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HASŁA KOMITETU CENTRALNEGO
Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego

MOSKWA (PAP). Komitet Centralny Komunistycznej Partii Związku 
Radzieckiego ogłosił następujące hasła na 1 Maja 1953 r.:

1. Niech żyje 1 Maja — dzień mię­
dzynarodowej solidarności mas pra­
cujących, dzień braterstwa robotni­
ków wszystkich krajów!

Wyżej wznieśmy sztandar interna­
cjonalizmu proletariackiego!

2. Niech żyje pokój między naro­
dami!

Nie ma takiej spornej lub nie roz­
wiązanej sprawy, której nie można 
byłoby rozwiązać w drodze pokojo­
wej na podstawie wzajemnego poro­
zumienia zainteresowanych krajów!

3. Ludzie pracy wszystkich kra­
jów! Pokój będzie utrzymany i u- 
trwalony, jeżeli narody ujmą spra­
wę utrzymania pokoju w swe ręce i 
będą broniły jej do końca! Umacniaj­
cie jedność narodów w walce o po­
kój, pomnażajcie i zwierajcie szere­
gi obrońców pokoju! '

4. Braterskie pozdrowienia masom 
pracującym krajów demokracji lu­
dowej, pomyślnie budującym socja­
lizm!

Niech żyje i krzepnie niewzruszona 
przyjaźń i współpraca krajów ludo­
wo-demokratycznych i Związku Ra­
dzieckiego!

5. Braterskie pozdrowienia wiel­
kiemu narodowi chińskiemu, który 
osiągnął nowe sukcesy w budowie 
potężnego ludowo-demokratycznego 
państwa chińskiego!

Niechaj krzepnie i rozkwita wielka 
przyjaźń Chińskiej Republiki Ludo­
wej i Związku Radzieckiego — trwa­
ła ostoja pokoju i bezpieczeństwa na 
Dalekim Wschodzie i na całym świe­
cie!

6. Braterskie pozdrowienia boha­
terskiemu narodowi koreańskiemu, 
walczącemu o wolność i niezawisłość 
swej ojczyzny!

7. Pozdrowienia narodowi niemiec­
kiemu, walczącemu o jak najszybsze 
zawarcie traktatu pokojowego, o u- 
tworzenie zjednoczonych, niezawi­
słych, pokojowych, demokratycz­
nych Niemiec!

8. Pozdrowienia narodowi japoń­
skiemu, walczącemu mężnie, o odro­
dzenie narodowe, o niezawisłą, de­
mokratyczną i pokojową Japonię!

9. Braterskie pozdrowienia naro­
dom krajów kolonialnych 
nych, walczącym przeciwko 
imperialistycznemu, o swą 
i niezawisłość narodową!

10. Niech żyje przyjaźń 
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o zapobieżenie wojnie i zapewnienie 
trwałego pokoju na całym świecie!

11. Niech żyje polityka zagranicz­
na Związku Radzieckiego — nie­
złomna polityka zachowania i utrwa­
lenia pokoju, walki przeciwko przy­
gotowywaniu i rozpętywaniu nowej 
wojny, polityka współpracy między­
narodowej i rozwoju stosunków gos­
podarczych ze wszystkimi krajami!

12. Braterskie pozdrowienia 
wszystkim narodom walczącym o 
pokój, o demokrację, o socjalizm, 
przeciwko podżegaczom do nowej 
wojny!

13. Żołnierze radzieccy! Wytrwale 
podnoście poziom swej wiedzy woj­
skowej i politycznej, doskonalcie 
swój kunszt bojowy! Nieustannie 
wzmacniajcie potęgę obronną pań­
stwa socjalistycznego!

Chwała radzieckim siłom zbroj­
nym, stojącym na straży pokoju i 
bezpieczeństwa naszej ojczyzny!

14. Masy pracujące Związku Ra-

Posiedzenie Se mu
w sobotę 25 bm. o godz. 10

Biuro prac sejmowych Kance­
larii Rady Państwa zawiadamia, 
że Prezydium Seimu ustaliło ter­
min posiedzenia Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej na so­
botę, dnia 25 kwietnia br.

Posiedzenie rozpocznie się o 
godz. 10.

Czwartek, 23 kwietnia

dzieckiego! Jeszcze bardziej zewrzyj- 
my szeregi wokół Partii Komuni­
stycznej i Rządu Radzieckiego, mo­
bilizujmy nasze siły i energię twór­
czą w imię wielkiego dzieła zbudo­
wania komunizmu w naszym kraju! 

Niech żyje niewzruszona jedność 
Partii Komunistycznej, Rządu Ra­
dzieckiego i Narodu!

(Ciąg dalszy na str. 2)

Uroczysta wieczornica 
z okazji 8 rocznicy podpisania 
polsko-radzieckiego układu 
o przyjaźni i wzajemnej pomocy

Dnia 22 bm. z okazji 8 rocznicy 
podpisania polsko — radzieckiego 
układu o przyjaźni, pomocy wzajem­
nej i współpracy powojennej, odbyła 
się w Warszawie w sali klubu MBP 
uroczysta wieczornica zorganizowana 
staraniem zarządu stołecznego Towa­
rzystwa Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej. Na uroczystość przybyli człon­
kowie Zarządu Głównego TPP-R z 
wiceprzewodniczącym ZG — Stefa­
nem Matuszewskim oraz członkiem 
Prezydium Aleksandrem Juszkiewi- 
czem na czele. Obecny był sekretarz 
ambasady ZSRR w Warszawie — J. 
G Safirow.

Na wieczornicę przybyli również 
przedstawiciele załogi budowniczych 
Pałacu Kultury i Nauki im. Stalina 
— wspaniałego daru narodów ra­
dzieckich dla narodu polskiego.

...Do zebranych przemówił członek 
ZG TPP-R naczelny architekt War­
szawy — Józef Sigalin.

Zebrani gorąco podchwytują 
wzniesione przez mówcę okrzyki na 
cześć Związku Radzieckiego, twier­
dzy pokoju i postępu i bohaterskiej 
Komunistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego.

Zebranych pozdrowił następnie przed­
stawiciel załogi budowniczych Pałacu 
Kultury i Nauki im. J. Stalina inż. 
Michał Gawryłowicz Zieliński, podkre­
ślając, że nierozerwalna przyjaźń i 
współpraca narodów radzieckich z na­
rodem polskim jest i będzie zawsze 
podstawą wzajemnych stosunków Sym­
bolem tej przyjaźni jest wznoszony w 
sercu stolicy Polski Pałac Kultury i 
Nauki, który nazwany został imieniem 
wielkiego przyjaciela Polski Józefa Sta­
lina.
Przemówienie przedstawiciela bu­

downiczych Pałacu Kultury i Nauki

oraz długo niemilknącymi okrzyka­
mi na cześć stalinowskiego kierow­
nictwa Związku Radzieckiego, na I 
cześć wieczystej przyjaźni polsko- 
radzieckiej.

SWiATA
* BERLIN. Światowa Demokratyczna 

Federacja Kobiet opublikowała oświad­
czenie, w którym wita propozycje Chiń­
skiej Republiki Ludowej 1 Koteańskiej 
Republiki Ludowo - Demokratycznej do­
tyczące zakończenia działań wojennych w 
Korei 1 natychmiastowego zaprzestania 
ognia.

* PARYŻ. 19 bm. rozpoczęła się w Pa­
ryżu w Pałacu Chaillot sesja Komitetu 
Wojskowego bloku północno - atlantyc­
kiego (w skład komitetu wchodzą sze­
fowie sztabów generalnych 14 krajów 
uczestniczących w pakcie atlantyckim).

* LONDYN. Podczas debaty budżeto­
wej w Izbie Gmin minister handlu Thor- 
neycraft złożył oświadczenie w sprawie 
dyskryminacji firm angielskich przez 
Stany Zjednoczone.

* TOKIO. Rozpoczęła się tu sesja pod­
komisji do sprawy bogactw mineralnych 
krajów Azji i Dalekiego Wschodu, wy­
łonionej przez Komisję Gospodarczą ONZ 
dla krajów Azji i Dalekiego Wschodu.

♦

Dymisja 
rządu duńskiego

PARYŻ (PAP) Z Kopenhagi dono­
szą, że premier duński Erik Eriksen 
złożył 22 bm .na ręce króla duńskie­
go prośbę o dymisję gabinetu. Król 
przyjął dymisję
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Nowe ognisko kultury
’•» -W

Artykuł 62 Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej głosi: 
„Obywatele Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej mają prawo do korzy­
stania ze zdobyczy kultury i do twórczego udziału w rozwoju kultury 
narodowej. Prawo to zapewniają coraz szerzej: rozwój i udostępnienie 
ludowi pracującemu miast i wsi bibliotek, książek, prasy, radia, kin, 
teatrów, muzeów i wystaw, domów kultury..."

Na zdjęciu: Nowowybudowąny — wspaniały Dom Kultury w Ozimku 
(woj. opolskie), z którego już od 1-go maja br. korzystać będą miesz­
kańcy miejscowego osiedla robotniczego.

(Foto — CAF)

SetfLi tysięcy ludzi pracy 
na Wartach 1-Majowych

walczą o pokój i wzmocnienie sił Polski Ludowej
Z każdym dniem potężnieje w całym kraju rytm pokojowej pracy, o- 

garniający setki tysięcy ludzi walczących o wykonanie 1-majowych zo­
bowiązań. Górnicy i włókniarze, hutnicy i budowlani, metalowcy i chłopi 
czczą święto międzynarodowej solidarności mas pracujących zaciągając 
warty produkcyjne, zwiększając wydajność, podnosząc jakość produkcji 
— dając swą pracą najpiękniejszy wkład w dzieło budowy socjalizmu i 
utrwalenia pokoju.
Masy pracujące Wybrzeża witają 

święto 1 Maja dalszym wzmożeniem 
tempa pracy dla dobra Ludowej Oj- 

. czyzny, dla wzmocnienia jej siły i 
zwiększenia dobrobytu. Dotychczas 
ok. 30 tys. robotników, marynarzy, 
rybaków zaciągnęło warty produk­
cyjne na cześć 1 Maja.

Z każdym dniem zwiększa się 
liczba czerwonych proporczyków w 
halach produkcyjnych i na pochyl­
niach Stoczni Gdańskiej, gdzie już 
45 proc, załogi stanęło na wartach 
1-majowych. Realizacja podjętych 
przy zaciąganiu wart postanowień 
przyśpieszy termin wodowania sze­
regu jednostek pływających.

WARTY 1-MAJOWE 
BUDOWNICZYCH ŻERANIA

Warty 1-majowe zaciągnęło ponad 
20 wieloosobowych brygad zatrud­
nionych przy rozbudowie Fabryki 
Samochodów Osobowych na Żeraniu. 
Inicjatorem „wart“ była brygada be- 
toniarska Tadeusza Paruszewskiego, 
która zobowiązała się skrócić o 3 dni 
termin wykonania swych zadań 
kwietniowych. Hasło brygady Paru­
szewskiego podjęły entuzjastycznie 
i inne brygady Żerania.

Dalsza wymiana 
chorych i rannych 
jeńców wojennych

PEKIN (PAP) Delegacja kcreań- 
sko-chińska na rokowania o rozejm 
w Korei komunikuje, że w dniu 22 
kwietnia, w toku dalszej wymiany 
jeńców, strona ludowa przekazała 
100 koreańskich chorych i rannych 
jeńców wojennych, a strona amery­
kańska przekazała stronie ludowej 
350 chorych i rannych jeńców wo­
jennych z Koreańskiej Armii Ludo­
wej i 150 chorych i rannych chiń­
skich ochotników ludowych, którzy 
przebywali w" niewoli amerykańskiej.

Przekazując każdą z grup chorych 
i rannych jeńców wojennych strona 
ludowa doręcza przeciwnej stronie 
dokładne listy imienne repatriowa­
nych jeńców, zgodnie z zawartym 
porozumieniem.

Cena 20 gr Dalszy rozwój 
polsko - radzieckich stosunków handlowych

MOSKWA (PAP) W wyniku po­
myślnie zakończonych rokowań mię­
dzy polską delegacją handlową a

Projekt budżetu
w komisjach sejmowych

WARSZAWA (PAP) 22 bm. nad 
projektem budżetu na rok 1953 obra­
dowały: komisja oświaty, nauki i 
kultury i trzy podkomisje budżeto­
we, a mianowicie: podkomisja do 
rozpatrzenia działu budżetu — ko­
munikacja, łączność i żegluga, pod­
komisja do rozpatrzenia działu bu­
dżetu — rolnictwo i leśnictwo oraz 
podkomisja do rozpatrzenia działu 
budżetu — przemysł.

Podziękowanie za pomoc 
udzieloną powodzianom 
holenderskim

WARSZAWA (PAP) Książę Bern­
hardt, małżonek królowej Julianny, 
wyraził, jako przewodniczący holen­
derskiego komitetu pomocy powo­
dzianom, listowne podziękowanie za 
pomoc i dowody przyjaźni okazane 
narodowi holenderskiemu w czasie 
ostatniej klęski powodzi.

Obchody 03 rocznicy urodzin Lenina
Przed 83 łaty, 22 kwietnia 1870 roku urodził się Wódz proletariatu światowego 

1 wszystkich ludzi pracy, twórca Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego 
i pierwszego w świecie Państwa Socjalistycznego — Włodzimierz Iljicz Lenin. 
Narody Związku Radzieckiego, a wraz z nimi wszystkie wolne narody obozu po­
koju i socjalizmu, z głęboką czcią i miłością obchodzą rocznicę urodzin swego 
genialnego Wodza i Nauczyciela.

MOSKWA. W zakładach przemy­
słowych i urzędach, w kołchozach i 
uczelniach Wielkiego Kraju Rad, od­
bywają się odczyty, referaty i poga­
danki o życiu i działalności Lenina, 
o wielkiej przyjaźni Lenina i Stalina.

W Leningradzie w newskich zakła­
dach budowy maszyn gdzie przed 36 
laty przemawiał Lenin na wiecu ro­
botniczym, wygłoszono 40 odczytów 
o nauce Wielkiego Wodza.

W Kazaniu nad Wołgą, gdzie Lenin 
uczył się i rozpoczął swą działalność 
rewolucyjną, odbyły się na wszyst­
kich wydziałach uniwersytetu ka­
zańskiego referaty i pogadanki.

Uroczyste obchody 83 rocznicy uro­
dzin Lenina zorganizowano na 
Ukrainie i Białorusi, w republikach 
Azji Środkowej i republikach nad­
bałtyckich — we wszystkich mia­
stach i wsiach potężnego Związku 
Radzieckiego. *

PEKIN. Prasa chińska z dnia 22 
kwietnia br. zamieściła liczne arty­
kuły o 83 rocznicy urodzin Lenina.

W dniach 22 i 23 kwietnia na ekra­
nach kin szanghajskich wyświetlano 
filmy „Lenin w 1918“, „Człowiek z 
karabinem“, „Lenin w Październi-

z

Ministerstwem Handlu Wewnętrzne­
go i Zagranicznego ZSRR, w dniu 22 
kwietnia br. podpisany został pro­
tokół o wzajemnych dostawach to­
warów między Polską Rzeczpospo­
litą Ludową i Związkiem Socjali­
stycznych Republik Radzieckich na 
rok 1953. Protokół przewiduje znacz­
ne zwiększenie obrotu towarowego 
w porównaniu z obrotem ustalonym 
na rok 1953 w umowie wieloletniej 

dnia 29 czerwca 1950 r.
Związek Radziecki będzie do­

starczał do Polski maszyn i urzą­
dzeń, bawełny, rudy żelaznej, man­
ganowej i chromowej, ropy nafto­
wej i produktów naftowych, mie­
dzi, aluminium, chemikalii i in­
nych towarów potrzebnych pol­
skiej gospodarce narodowej.

Polska dostarczać będzie do 
ZSRR statków morskich, taboru 
kolejowego, węgla, koksu, cynku, 
cementu, tkanin, mebli i innych 
towarów.
Protokół podpisali ze strony ra- . 

dzieckiej minister handlu wewnętrz- ■ 
nego i zagranicznego ZSRR A. Mi- 
kojan, z polskiej strony — minister 
handlu zagranicznego PRL K. Dą­
browski.

Przyjęcie w ambasadzie 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
w Moskwie

MOSKWA (PAP) Dnia 21 kwiet­
nia ambasador nadzwyczajny i peł­
nomocny Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej W. Lewikowski wydał przy­
jęcie z okazji ósmej rocznicy podpi­
sania polsko-radzieckiego układu o 
przyjaźni, pomocy wzajemnej i 
współpracy powojennej.

Na przyjęciu obecni byli: zastępca 
Przewodniczącego Rady Ministrów 
ZSRR i minister spraw zagranicz­
nych ZSRR W. M. Mołotow, mini­
ster kultury ZSRR P. K. Ponoma­
renko, minister finansów ZSRR A. 
G. Zwieriew, minister Zdrowia 
ZSRR A. F. Tretiakow, (minister 
łączności ZSRR N. D. Psurcew, se­
kretarz Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR N. M. Piegów, Marszałek Zw. 
Radzieckiego G. K. Żuków, minister 
oświaty RFSRR I. A. Kairów, prze­
wodniczący Rady Moskiewskiej M. 
A. Jasnow, wyżsi urzędnicy Mini­
sterstwa Spraw Zagranicznych ZSRR 
Ministerstwa Handlu Wewnętrznego 
i Zewnętrznego ZSRR, Ministerstwa 
Obrony ZSRR, przedstawiciele spo­
łeczeństwa i prasy, pracownicy na­
uki i sztuki oraz szefowie ambasad 
i poselstw, akredytowani w Moskwie.

Powódź
w Szlezwiku-Holsztynie

Z Hamburga donoszą, że w wy­
niku poważnego zaniedbania falo­
chronów i urządzeń odwadniających 
olbrzymie tereny nadbrzeża hol­
sztyńskiego znalazły się pod wodą. 
Rząd Szlezwiku-Holsztynu, który 
odpowiedzialny jest za naprawę 
grobli i falochronów, nie zgodził się 
na przeprowadzenie koniecznych 
prac, uzasadniając swe stanowisko 
brakiem środków pieniężnych.

Agencja ADN stwierdza, że po­
wódź w Szlezwiku-Holsztynie jest 
bezpośrednim wynikiem prowa­
dzonej przez reżim boński polity­
ki przygotowań wojennych,

i ku“ oraz filmy dokumentarne o ży­
ciu i działalności wielkiego Lenina.

♦
Naród czechosłowacki 

postępową ludzkością ob- 
rocznicę urodzin Wielkie-

PRAGA, 
wraz całą 
chodził 83 
go Lenina.

W zakładach pracy i w szkołach 
Czechosłowacji odbyły się pogadan­
ki o życiu W. I. Lenina. Wszystkie 
dzienniki czechosłowackie opubliko­
wały artykuły, poświęcone tej dacie.

♦
BERLIN. Berlińska prasa demo­

kratyczna poświęciła obszerne arty­
kuły 83 rocznicy urodzin W. I. Le­
nina.

W dzienniku „Berliner Zeitung“ 
ukazał się artykuł pt. „Symbol no­
wego świata“.

Przyjęcie
w konsulacie PRL w Kijowie

MOSKWA (PAP) Kierownik kon­
sulatu PRL w Kijowie H. Gordon 
wydał 21 kwietnia br. przyjęcie z 
okazji 8 rocznicy podpisania układu 
o przyjaźni, pomocy wzajemnej 1 
współpracy powojenej między Pol­
ską a Związkiem Radzieckim.
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Uchwala Prezydium Rządu Duchowieństwo składa ślubowanie
na wierność Polskiej Rzeczypospolitej Ludowejw sprawie wiosennych akcji sanitarno-porządkowych

WARSZAWA (PAP) Prezydium Rządu powzięło uchwałę w sprawie 
przeprowadzania corocznych wiosennych akcji sanitarno-porządkowych, 
mających za zadanie dalsze systematyczne podnoszenie stanu zdrowotne 
go kraju.

Uchwała stwierdza, że akcja sani- 
tarno-porządkowa powinna być prze­
prowadzana w kwietniu i maju każ­
dego roku z tym, że prace przygoto­
wawcze do niej powinny być prze­
prowadzone w marcu.

„Wiosenną akcję sanitarno-po- 
rządkową — czytamy w uchwale 
— organizują i ponoszą odpowie­
dzialność za jej przeprowadzenie 
Prezydia Rad Narodowych wszyst­
kich stopni, mobilizując do niej i 
przyciągając w najszerszym zakre-

na 1 Maja I>r.
(dokończenie ze str. 1)

15. Robotnicy, kołchoźnicy, inteli­
gencjo Związku Radzieckiego! 
Walczcie aktywnie o wprowadzenie 
w życie opracowanej przez Partię 
i Rząd polityki, zmierzającej do dal­
szego zwiększenia potęgi naszej so­
cjalistycznej Ojczyzny i do stałego 
podnoszenia dobrobytu narodu!

16. Masy pracujące Związku Ra­
dzieckiego! Umacniajcie nierozerwal­
ny sojusz klasy robotniczej i chłop­
stwa kołchozowego, braterską przy­
jaźń między narodami naszego kra­
ju! Nieustannie umacniajcie jedność 
wielkiego, wielonarodowego państwa 
radzieckiego!

17. Prawa obywateli radzieckich, za­
gwarantowane w naszej konstytucji, 
są nienaruszalne i święcie ochrania­
ne przez Rząd Radziecki!

Niech żyje konstytucja Związku 
Socjalistycznych Republik Radziec­
kich!

Następne hasła wzywają masy pra­
cujące Związku Radzieckiego do dal­
szego rozwinięcia ogólnonarodowe­
go współzawodnictwa socjalistycz­
nego o wykonanie i przekroczenie 
piątego pięcioletniego planu rozwo­
ju ZSRR, do walki o nowy potężny 
rozkwit gospodarki narodowej, o 
wzrost dobrobytu i kultury narodu.

Hasła wzywają robotników, inży­
nierów i techników przemysłu wę­
glowego, naftowego, energetycznego, 
hutniczego, przemysłu budowy ma­
szyn, przemysłu chemicznego oraz 
robotników i pracowników innych 
działów przemysłu, do dalszego pod­
niesienia jakości produkcji, do ob­
niżenia kosztów własnych produkcji.

Pracowników transportu, służby 
łączności, pracowników floty mor­
skiej i rzecznej wzywają hasła KC 
KPZR do zapewnienia sprawnego 
funkcjonowania transportu i środ­
ków łączności.

Pracowników socjalistycznego rol­
nictwa i hodowli wzywa KC KPZR 
do dalszego podniesienia plonów 
wszystkich roślin uprawnych, do 
zwiększenia pogłowia zwierząt go­
spodarskich, do wzmocnienia i 
wszechstronnego rozwoju gospodar­
ki społecznej, do dalszego rozkwitu 
wszystkich kołchozów w ZSRR.

Do urzędników instytucji państwo­
wych KC KPZR zwraca się z ape­
lem o usprawnienie pracy aparatu 
radzieckiego, o ścisłe przestrzeganie 
praworządności socjalistycznej.

Następne hasła wzywają pracow­
ników literatury i sztuki oraz pra­
cowników oświaty do podniesienia 
poziomu swej pracy.

Do kobiet radzieckich KC KPZR 
Bwraca się z hasłem: walczcie o dal­
szy rozkwit gospodarki i kultury na­
szej wielkiej Ojczyzny Socjalistycz­
nej! Niech żyją kobiety radzieckie — 
aktywne bojowniczki komunizmu!

Dalsze hasła głoszą:
Niech żyje Wszechzwiązkowy Le­

ninowski Komunistyczny Związek 
Młodzieży — czołowy oddział mło­
dych budowniczych komunizmu, ak­
tywny pomocnik i rezerwa Komuni­
stycznej Partii Związku Radzieckie­
go!

MECZ POLSKA — NRD 
W PODNOSZENIU CIĘŻARÓW

26 bm. o godz. 12.00 rozegrane zostanie 
w Warszawie w" sali AWF na Bielanach 
międzypaństwowe spotkanie w podnosze­
niu ciężarów między reprezentacjami 
Polski i Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej.

Zawodnicy polscy przygotowują się do 
tego spotkania na obozie w AWF. Na 
obozie przebywa 14 zawodników — Poś­
piech, Petrak, Skowronek, Dziedzic, Cze- 
pułkowski, Ścigała, Fus, Beck, Copa, No- 
żewski, Sadowski, Białas, Roguski i Wi­
tucki.

Spośród tych zawodników zostanie wy­
łonionych 7 reprezentantów Polski.

W skład reprezentacji NRD, która 
przybędzie do Warszawy 25 bm. wchodzą 
następujący zawodnicy: Frank, Miskę, 
Schulze, Franke, Siebert, Leopold, Lud­
wig t Mueller. 

sie komisje rad oraz opierając te 
akcje na jak najszerszym udziale 
ludności miejscowej".
W myśl uchwały akcja sanitarno- 

porządkowa polegać ma na porząd­
kowaniu miast, wsi, osiedli, dopro­
wadzenia do należytego stanu sani­
tarnego i wyglądu estetycznego ulic, 
placów, targowisk, a zwłaszcza na 
doprowadzeniu do należytego po­
rządku wszystkich zakładów pracy, 
zakładów usługowych itp.

Akcja polegać ma również na upo-

za-

ra-

Niech źyją radzieckie związki 
wodowe — szkoła komunizmu.

Zwracając się do młodzieży 
dzieckiej, KC KPZR wzywa ją, by 
była nieugięta i odważna w walce o 
zwycięstwo wielkiego dzieła Lenina- 
Stalina!

Końcowe hasła KC KPZR brzmią:
Niech żyje Wielki Związek Socja­

listycznych Republik Radzieckich — 
twierdza przyjaźni i chwały nasze­
go kraju, niezłomna ostoja pokoju 
na całym świecie!

Niech żyje Komunistyczna Partia 
Związku Radzieckiego — wielka siła 
przewodnia i kierownicza narodu 
radzieckiego w walce o zbudowanie 
komunizmu!

Pod sztandarem Lenina-Stalina, 
pod przewodem Partii Komunistycz­
nej — naprzód do zwycięstwa ko­
munizmu!

w interesie powszechnego pokoju
Artykuł „Prawdy" w rocznicę układu 

radziecko - polskiego
MOSKWA (PAP) W dniu 21 bm. dziennik „Prawda" zamieścił arty­

kuł redakcyjny pt. „Sojusz i przyjaźń w interesie 
koju”. Podajemy wyjątki tego artykułu:

powszechnego po-

— Narody radziecki i polski, wszy­
scy prawdziwi przyjaciele pokoju i 
współpracy międzynarodowej obcho­
dzą dzisiaj rocznicę wielkiego wy­
darzenia w historii stosunków pol­
sko-radzieckich. Przed ośmiu laty — 
21 kwietnia 1945 roku — podpisany 
został układ o przyjaźni, pomocy 
wzajemnej i współpracy powojennej 
między Związkiem Radzieckim a 
Rzeczpospolitą Polską. W odróżnie­
niu od nierównoprawnych układów 
zawieranych między państwami ka­
pitalistycznymi, układów, które sta­
wiają silniejsze państwa w sytuacji 
uprzywilejowanej, układ radziecko- 
potlski, podobnie jak inne układy 
Związku Radzieckiego z krajami de­
mokracji ludowej, oparty jest na za­
sadach całkowitej suwerenności, ró­
wnouprawnienia stron, ich współpra­
cy i pomocy wzajemnej.

Społeczeństwo Związku Radziec­
kiego i Polski, wszystkie miłujące 
pokój narody uważają słusznie u- 
kład radziecko-polski za dokument 
historyczny; znamionował on bo­
wiem zasadniczy zwrot w stosunkach 
między ZSRR a Polską w kierunku I 
sojuszu i przyjaźni, zwrot, który na­
stąpił w toku walki wyzwoleńczej 
przeciwko najeźdźcom hitlerow­
skim.

Układ ten był wyrazem ożywiają­
cej narody Związku Radzieckiego i 
Polski niezłomnej woli nie tylko od­
niesienia wspólnego zwycięstwa w 
słusznej walce przeciwko najeźdź­
com faszystowskim, lecz również 
stworzenia wszystkich warunków u- 
gruntowania zwycięstwa, warunków 
przyjaznej współpracy powojennej 
obu krajów w imię zapewnienia po­
koju w Europie i na całym świecie.

Układ radziecko-polski odpowiada 
żywotnym interesom narodów ra­
dzieckiego i polskiego, odpowiada 
pragnieniom wszystkich narodów mi­
łuj ących pokój, zmierza bowiem do 
umocnienia dobrosąsiedzkich stosun­
ków, przyjaźni i ścisłej współpracy 
między ZSRR a Polską, do utrwale­
nia dzieła powszechnego pokoju i 
bezpieczeństwa narodów, do zapo­
bieżenia nowej agresji.

Znaczenie niniejszego układu — 
mówił J. W. Stalin w związku z je­
go podpisaniem — polega na tym, że 
stwarza on realną podstawę do za­
stąpienia dawnych nieprzyjaznych 
stosunków stosunkami sojuszu i 
przyjaźni między Związkiem Radzie­
ckim a Polską. Układ ten stanowi 
rękojmię niepodległości nowej, de­
mokratycznej Polski, rękojmię jej 
potęgi, jej rozkwitu.

Od szeregu dni w Prezydiach Wo­
jewódzkich Rad Narodowych w ca­
łym kraju odbywa się, zgodnie z de­
kretem o obsadzaniu duchownych 
stanowisk kościelnych, ślubowanie 
duchowieństwa na wierność Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej.

W Warszawie uroczyste ślubowa­
nie księży rozpoczęło się 22 bm. Ślu­
bowanie przyjął Przewodniczący 
Prezydium Stołecznej Rady Narodo­
wej Jerzy Albrecht w sali marmuro­
wej Prezydium Rady Narodowej 
m. st. Warszawy.

Przed uroczystym aktem ślubowa­
nia Jerzy Albrecht złożył zebranym 
duchownym w krótkim przemówie­
niu serdeczne życzenia dalszej owoc­
nej pracy dla dobra Polski Ludowej.

Po ślubowaniu w imieniu księży z 
terenu Warszawy przemówił ks. Ka-

rządkowaniu źródeł zaopatrzenia 
ludności w wodę, usuwaniu nieczy­
stości, w likwidowaniu bagien i ka­
łuż oraz wzmożeniu zbiórki odpad­
ków użytkowych i złomu.

W celu sprawnego organizowania 
akcji, uchwała zobowiązuje Prezy­
dia Rad Narodowych do utworzenia 
na swoim terenie specjalnych komi­
tetów sanitarno-porządkowych, w 
skład których wchodzą m. in. przed­
stawiciele organizacji masowych, a w 
szczególności PCK, Związków Zawo­
dowych, zainteresowanych instytucji 
itp. Zadaniem tych komitetów jest 
kierowanie, koordynowanie oraz 
nadzorowanie całości akcji sanitar- 
no-porządkowej. W miarę możności 
Prezydia Rad Narodowych powoły­
wać będą stałe komitety sanitarno- 
porządkowe.

Do obowiązków rad narodowych 
należą również m. in. takie zagad­
nienia jak: popularyzacja akcji 
wśród społeczeństwa, organizowanie 
współzawodnictwa o podnoszenie ■ 
czystości i estetyki poszczególnych : 
obiektów, zapewnienie pomocy w ; 
akcji placówek służby zdrowia, zor­
ganizowanie środków przewozowych * * * * * * * * i * * 1 * * 
do usuwania zebranych nieczystości, 1 
odpadków itd.

w nowy, socjalistyczny naród. De­
cydującą rolę w tych przemianach
historycznych, wyzwalających dziś
potężne siły i talenty twórcze pol­
skich mas ludowych, odgrywa bra­
terska pomoc radziecka, przyjaźń i 
przykład narodów radzieckich...”

Realizując wielkie budownictwo
pokojowe Polska Rzeczpospolita Lu­
dowa nawiązała na podstawie układu
i porozumień ze Związkiem Radziec­
kim ścisłe i rozszerzające się coraz 
bardziej stosunki gospodarcze z 
ZSRR, co sprzyja budownictwu go­
spodarczemu i kulturalnemu, pod­
niesieniu dobrobytu materialnego 
mas.

Wzrasta z roku na rok wymiana 
towarów między Polską a Związkiem 
Radzieckim. Braterska współpraca 
między obu krajami rozwija się we 
wszystkich dziedzinach życia ku wza­
jemnej korzyści, dla dobra naszych 
narodów.

Uchwalona w roku ubiegłym Kon­
stytucja Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej nie tylko proklamuje, lecz 
i realnie gwarantuje tak wielkie 
prawa mas pracujących, jak prawo 
do pracy, do nauki, do wypoczynku, 
do zabezpieczenia na starość. Nie 
znała tego przedwojenna Polska, ma­
rzą o tym jedynie do dziś dnia ma­
sy pracujące krajów kapitalistycz­
nych.

W ubiegłych ośmiu latach sojusz 
i przyjaźń miedzy Związkiem Ra­
dzieckim a Polską umocniły się je­
szcze bardziej. Sąsiadami Polski są 
dzisiaj zaprzyjaźnione państwa —

• n- odami obozu demokratycznego, 
• _■—czujnie swych 

wielkich zdobyczy orzed zamachami 
; wszelkich wrogów Polski.
| _ W ciągu minionych ośmiu lat prze-
I jawiła się dobitnie wielka żywotna

Niechaj więc żyje nadal i rozkwi­
ta wolna, niezawisła Polska ludowo- 
demokratyczna! Niechaj rośnie, krze­
pnie i rozwija się nadal sojusz i 
przyjaźń między Związkiem Radzie­
ckim a Polską Rzeczpospolitą Lu­
dową w interesie powszechnego po­
koju!

odpadków itd. «
Uchwała postanowiła, iż wszystkie I 

instytucje i przedsiębiorstwa dyspo­
nujące środkami przewozowymi obo­
wiązane są na wniosek Prezydiów 
Rad Narodowych udzielić pomocy w 
zasadzie odpłatnie, gdy środki prze­
wozowe jakimi dysponują rady na­
rodowe okażą się niewystarczające.

W myśl uchwały Minister Zdro­
wia wyda szczegółowe instrukcje 
organom służby zdrowia określa-

strukcje dotyczące zakresu działa- dnia 15 bm. dwóch bomb w czasie 
nia komitetów sanitarno-porząd 
kowych.

przemówienia Perona na placu Ma­
jowym.

Echa wydarzeń 
w Argentynie

NOWY JORK (PAP) Jak donosi z 
Buenos Aires agencja Associated 
Press, rząd argentyński pedał do 
wiadomości o aresztowaniu w ostat­
nich dniach 77 osób pod zarzutem 
rozsiewania „fałszywych i tenden­
cyjnych pogłosek o panikarskim cha-

Wydział informacji przy prezyden­
cie Peronie zakomunikował, że are­
sztowani rozsiewali pogłoski o wzro­
ście ruchu zmierzającego do obale­
nia rządu oraz o tym; że niektórzy 
członkowie rządu podali się do dy­
misji.

Agencja donosi również, że policja • 
przetrzymuje nadal w więzieniu oby- i 

_  ______  __ ____watela amerykańskiego, który zostali 
jące jej udział w akcji oraz in- aresztowany w związku z wybuchem

wzajemne zobowią- 
do uczestniczenia w

Układ określa 
zania obu stron 
duchu najszczerszej współpracy we 
wszystkich poczynaniach międzyna­
rodowych zmierzających do tego, by 
zapewnić pokój i bezpieczeństwo na­
rodów, wnosić w pełni swój wkład 
do dzieła realizacji tych szczytnych 
celów, umacniać przyjazną współ - 

i pracę między obu krajami zgodnie z 
! zasadami wzajemnego poszanowania 
niezawisłości i suwerenności, jak ró­
wnież nieingerencji w sprawy we- 

.wnetrzne drugiego państwa.
Związek Radziecki i Polska Rzecz­

pospolita Ludowa prowadzą nie- 
I zmiennie pokojową politykę zagra­
niczną, walczą wytrwale i konse- 

' kwentnie o sprawiedliwe, odpowia­
dające interesom narodów rozwiąza- 

| nie wszystkich problemów rniędzy- 
[ narodowych w duchu wzajemnego 
। zrozumienia i współpracy międzyna­
rodowej, opartej na zasadzie równo­
uprawnienia. Znane są całemu świa- 

| tu niejednokrotne pokojowe poczy­
nania ZSRR i Polski w kierunku 
pokojowego uregulowania ostrych

■ problemów międzynarodowych.
Okres ośmiu lat, jaki minął od 

podpisania układu radziecko-pol- 
skiego, wykazał jego wielkie bez­
cenne znaczenie dla dzieła wzmoc­
nienia bezpieczeństwa obu krajów i i Związek Radziecki, Czechosłowacja 
powszechnego pokoju, jego wyjąt-j ludowo-demokratyczna i Niemiecka 
kowe znaczenie dla utrwalenia bra- \ Republika Demokratyczna. Otwarło 
terskiej przyjaźni i ścisłej owocnej j to pomyślne perspektywy przed pań- 
współpracy narodów polskiego i ra- ■ stwem polskim.
dzieckiego w dziele pokojowego bu- I Rozwijają się stosunki wolnego na- 
downictwa. (rodu polskiego z narodami Związku

Wszyscy widzą obecnie, że wyzwo- 1 Radzieckiego. Chińskiej Republiki 
lony naród polski pod przewodem pudowej, NRD, krajów demokracji 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robot- [ludowej. Stosunki te rozwijają się 
niczej osiągnął w krótkim czasie wy- n.a. Podstawie leninowsko-stalinow- 
bitne sukcesy i zdąża pewnie na-: ;>kich zasad internacjonalizmu prole- 
przód drogą nowego życia, drogą so- , tariackiego Rozwijając i umacnia- 
cjalizmu. i przyjazne stosunki z wolnymi

Wielki budowniczy i przywódca ubozu de
nowej, zjednoczonej, niezawisłej Pol- - - P0 skl strzeże 
ski ludowo-demokratycznej, Bole­
sław Bierut, charakteryzując sukcesy 
narodu polskiego, mówił:

„W ciągu ośmiu lat Polska prze- siła’'układu“rIdziTCko-^iskiego?’je- 
kształciła się z kraju słabego go-igo owocność dla narodom obu kra- 
spodarczo i bezlitośnie wyzyskiwa-j jów, jego ogromne znaczenie w wal­
nego przez obcych kapitalistów -,ceo pokój i bezpieczeństwo narodów 
w kraj szybko uprzemysławiający I w Europie i na całym świecie 
się, rosnący ekonomicznie. Unaro-1 *” - ' - • • • • - -
dowiony przemysł polski produku­
je już obecnie trzykrotnie więcej 
niż przed wojną. W kraju doko­
nuje się wielki proces rewolucji 
kulturalnej w oparciu o przeobra­
żenia gospodarcze i techniczne. Na­
ród polski przekształca się szybko

zimierz Weber, proboszcz parafii 
Zmartwychwstania Pańskiego na 
Targówku oraz ks. prałat Jan Kro­
czek, rektor Kościoła Garnizonowego 
WP.

Dziękując serdecznie za życzenia 
owocnej pracy duszpasterskiej i spo­
łecznej, ks. prałat Kroczek powie­
dział m. in.:

„W imieniu moim 1 mych konfrat- 
rów oświadczam, że ten uroczysty akt 
ślubowania uważamy za dowód zaufania 
i uznania nas za godnych piastowania 
stanowisk duszpasterskich”.

*
W dalszym ciągu odbywa się ślu­

bowanie duchowieństwa w Prezy­
dium Wojewódzkiej ,Rady Narodowej 
w Gdańsku.

Ślubowanie księży przyjmuje Prze­
wodniczący Prezydium Woj. RN — 
Bolesław Geraga.

Po uroczystym akcie ślubowania 
jednej z grup księży zabrał głos ks. 
Ambroży Dykier, który powiedział 
m. in.:

„Jest naszą szczerą intencją wywiąza­
nie się jak najlepiej z tych wszystkich 
obowiązków, jakie mkłrda nasze Pań­
stwo na wszystkich obywateli”.

*
W gmachu Prezydium Wojewódz­

kiej Rady Narodowej w Szczecinie 
zebrało się kilkudziesięciu księży 
Ziemi Szczecińskiej, by złożyć ślubo­
wanie na wierność Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej.

Zgromadzonych duchownych ser­
decznie powitał zastępca przewodni­
czącego Prezydium Woj. RN — Jan 
Gągol.

Po ślubowaniu w imieniu zgroma­
dzonych księży przemówił proboszcz 
parafii w Sarbii, pcw. Gryfice, ks. 

'Jan Czarnecki.
„Dokonaliśmy dziś uroczystego aktu 

ślubowania na wierność ojcz żnie — po­
wiedział ks. Czarnecki. — Akt ten jest 
zgodny z nsszym najgłębszym przeko­
naniem obj watelskim i du.zpast rskim. 
W chwili obecnej po złożeniu ślubowa­
nia czujemy się jeszcze bardziej odpi- 
wietizialni przed całym społtczeń tttem 
za dobro naszego narodu”.
W prezydium Wojewódzkiej Rady 

Narodowej w Stalinogrodzie do dnia 
20 bm. ślubowanie złożyło już ponad 
600 księży świeckich i zakonnych.

*
Akty ślubowania duchowieństwa 

odbywaj# się również w prezydiach 
Wojewódzkich Rad Narodowych w 
Bydgoszczy, Wrocławiu, Krakowie, 
Zielonej Górze oraz w innych mia­
stach wojewódzkich kraju i trwać 
będą szereg następnych dni.

Wyniki wyborów
parlamentarnych w Jap jnti

Dnia 19 kwietnia w Japonii od­
były się wybory do izby niższej par­
lamentu rozwiązanej przez Joszidę 
14 marca po uchwaleniu votum nie­
ufności jego gabinetowi. Opubliko­
wano następujące ostateczne dane 
o podziale mandatów:

Partia liberalna Joszidy otrzymała 
199 mandatów; partia liberalna Hato- 
jamy, która utworzona została niedaw­
no w rezultacie rozłamu w łonie rzą­
dzącej partii liberalnej — 35 mandatów 
(poprzednio liberałowie mieli w izbie 
niższej 245 mandatów), — tzw. „partia 
postępowa" — 76 mandatów wobec 88 
w izbie poprzedniej kadencji — prawico­
wa partia socjalistyczna — 66 manda­
tów zamiast 60. — lewicowa partia so­
cjalistyczna — 72 zamiast 56, — partia 
robotniczo - chłopska — 5 (poprzednio 
4 mandaty), — partia komunistyczna 1 
(poprzednio partia komunistyczna nie 
była reprezentowana w izbie), — nieza­
leżni i drobne stronnictwa — 12 manda­
tów.
W wyniku wyborów partia libe­

ralna Joszidy utraciła posiadaną 
dawniej absolutną większość w izbie 
niższej. Drugie stronnictwo konser­
watywne — tzw. „partia postępowa" 
Sigemitsu, która przystąpiła otwar­
cie do wyborów pod hasłem zbro­
jeń — straciła 12 mandatów.

Według doniesień z Japonii, wrbory 
odbywały si« w a’mo ferze wie’k ej 
bierności wyborców, w takich miast-ch 
jak Tokio, Osaka i Fukuoka do urn 
wyborczych zgłosiło się znaczn:e mrrel 
wyborców niż podczas zeszłorocznych 
wyborów. w Tokio na krótko przed 
zamkn,eciem lokali wyborczych głoso­
wało zaledwie niespełna 50 proc, wszyst 
kich uprawnionych do glosowania.
Na 24 kwietnia wyznaczono wybo­

ry do izby radców (wyższej izby par­
lamentu). Dokonane będą wybory 
około połowy składu tej izby —123 
osób.

Walki
między wojskami Burmy 

bandami Czang-Kai-Sznka
LONDYN (PAP) Jak wynika z do­

niesień ranguńskiego korespondenta 
Agencji Reutera, na południowy 
wschód od Rangunu toczą się zacie­
kłe walki między burmańskimi woj­
skami rządowymi a bandami Czang 
Kai-Szeka, które wydarły się ze Sy­
jamu. Kuomintangowcy przecięli•-------. “wuuumaiiguwty przecięli

i bezpośrednią drogę łączącą Mcul- 
nein i Kokareik oraz wdarli się do 
40 kilometrów w głąb rejonu Tenas- 
serim

W czasie zaciekłych walk w po­
bliżu Kokareik zostało zabitych 72 
kuomintangowców.
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Ziarno w spółdzielczej roli
rgnęło wielkie Gopło o wiośnie. I chłopski szturm. Poprowadził go 
Roztapiał się błękitnawy lód ' Szatkowski Alojzy — przewodniczą- 

I przepadał w głębinach pod Krusz- 1 cy i aktywista. Nie zwracano uwagi 
na godziny pracy, nie było żadnych 
sporów. Kolektyw tej spółdzielni wy­
rastał długo, kształtował się przez 
całe lata. Nie brakło tu momentów 
ostrej walki. Tak jest zawsze — gdy 
rodzą się mocni ludzie. Ale akcja 
siewna wykazała że kolektyw istnie­
je, że zwyciężył wszystkie wewnę­
trzne i zewnętrzne opory.

wtcą. Nad grusze w polu wylatywał 
coraz częściej skowronek. Witali go 
ludzie z Ostrowa, pozdrawiali na 
wszelkie sposoby. Ta wiosna była 
inna, niepodobna do wszystkich mi­
nionych, to była już spółdzielcza 
wiosna. Po raz pierwszy chłopi z 
Ostrowa wyszli w pole bez miedz, w 
pole które miało być JEDNO.

Akcję siewną w Ostrowie poprze­
dziły narady. Jeszcze nocami groźnie 
szumiało Gopło, a już ludzie ustalali 
plan, omawiali jego szczegóły: obró­
bka ziemi, nawozy, ziarno. Pierwszy 
dzień siewu będą tu pamiętać długo. 
Na pole wyszły całe rodziny. Był to

Przodujqca młodzież 
wstępuje do ZMP

Najlepsza, przodująca w pracy za­
wodowej i społecznej młodzież wstę­
puje do Związku Młodzieży Pol­
skiej. Pragnie ona w szeregach ZMP 
jeszcze bardziej wzmóc swe wysiłki 
W walce o realizację nieśmiertelnych 
idei Wielkiego Stalina, zwiększyć 
swój udział w pracy dla dobra Oj­
czyzny — dla socjalizmu.

Na zdjęciu: Nowoprzyjęty do ZMP 
Mieczysław Ludwisiąk, członek bry­
gady Jerzego Matysa zatrudnionej 
przy budowie Ośrodka Zdrowia na 
Starym Mieście w Warszawie.

Foto — CAF

Z ukosa

Kot spadkobiercą
Bez końca możnaby cytować przy­

kłady spustoszeń moralnych, będą­
cych następstwem ustroju, w któ­
rym jedni ciężko pracują na kawa­
łek Chleba, a drudzy pozwalać sobie 
mogą na wariackie ekscesy, trwo­
niąc łatwo kosztem innych zdobyte 
pieniądze.

Prasa krajów kapitalistycznych aż 
roi się w tej materii od informacji, 
jak choćby te dwie, które umiesz­
czamy nie tylko gwoli rozweselenia 
naszych czytelników.
Amerykańska agencja United Press 
podała np. niedawno taką depeszę: 
„Nowy Jork — Tommy Manville, 
rekordzista rozwodów, na całej stro­
nie „Daily News" (koszt: 3000 dola­
rów) ogłasza: „Moja żona, Anita 
Eden Manville, opuściła mnie po­
nownie. Nie jestem odpowiedzialny 
za długi, które ewentualnie zaciąg­
nie". — Ogłoszenie odnosi się do 
dziewiątej żony Manville’a, która 
czyni starania, aby jej eksmąż nie 
„uszczęśliwił" z kolei 10-tej kobiety.

Oczywiście panu Manville łatwo 
musiały „skapnąć" pieniądze, które 
z takim gestem trwoni, czyniąc wo­
koło swych spraw małżeńskich nie­
potrzebny szum. Niebardzo będzie­
my zapewne w błędzie, jeżeli Man­
ville’a wyobrazimy sobie jako typ 

* aspołeczny, nie znający hamulców.
Nie wiemy, jakim w życiu był 

ziomek Manville’a niejaki Francis 
Putnam. Rzuca na nie jednak zna­
mienne światło testament, w któ­
rym jedynym spadkobiercą 6-poko- 
jowej willi os-acowanej na 7.5 ty­
siąca dolarów uesynił sw"ao ulubio­
nego... kota. Willa ma być utrzymy­
wana w stanie odpowiednim dla za- 

w”aód czworonożnemu 
ulubieńcowi Francis Putnama.

Czy temu oryginalnemu miłośni­
kowi zwierząt nie zaświtała myśl, 
że willę byłoby sensowniej zapisać 
■i-H-jć ••‘-i-ii snoireenej lub od­
dać ją do dyspozycji rodzinie bez­
domnych? Mł.

Rozwijał się siew na Kujawach, 
kształtowała się świadomość naj­
młodszych spółdzielców, cemento­
wali się ludzie wokół zadań jakie 
należało dobrze i terminowo wyko­
nać. Przyszły do Inowrocławia wia­
domości z Palczyna, pomyślne wia­
domości. Spółdzielnia utworzona w 
Palczynie (jesień 1952 r.) zdołała 
przeprowadzić poważne remonty w 
budynkach gospodarczych, podnieść 
stan Inwentarza i przygotować się 
tak do akcji siewnej — aby ją wy­
konać w czołówce. Działał tam Juł-
ga Edmund, działał Pierun Wojciech. 
Wykonano w terminie wszystkie zo­
bowiązania.

Na Kujawach warczały motory. 
Padały dżdże, świeciło słońce — 
traktory szły przez czamoziem z po­
mocą młodym spółdzielcom. Bardzo 
dobrą bojową postawę i sprawność 
organizacyjno-techniczną wykazała 
załoga PÓM-u w Gniewkowie, jak­
kolwiek i w Sikorowie (poza drob­
nymi usterkami) — akcja rozwijała 
się prawidłowo. W powiecie inowroc­
ławskim siały w tym roku 53 spół­
dzielnie 1 było skąd czerpać wzory 
do siewu. Tu przecież, właśnie na 
Kujawach, już od dawna wiedzie 
prym spółdzielnia w Przedbojowi- 
cach. I nazywa się zasłużenie.. „Przo­
downica". A w Racicach od 1949 ro­
ku zrobiono już tak wiele, tak wy­
kształcono kolektyw spółdzielczy i u- 
doskonalono organizację akcji, że 
siew pod zdobytym sztandarem — 
był rzeczywiście zwycięskim, dum­
nym siewem. W Racicach jest już 
nowy sad, pasieki, nowa chlewnia na 
200 sztuk trzody. Tu coraz jaśniej 
świeci gwiazda pomyślności...

ZWARTA CZOŁÓWKA W SIEWIE...
A w innej części Kujaw, w powie­

cie Aleksandrów Kujawski — młode 
spółdzielnie szły do siewu z zapałem 
pionierskim. Na terenie tego powiatu 
działa obecnie ponad 30 komitetów 
założycielskich. Wiedzieli o tym spół­
dzielcy i pragnęli wykazać się szcze­
gólną pracą. Udana, termionowo 
przeprowadzona akcja — to naj­
lepsza zachęta dla innych, to zesztą 
fundament pod własną pomyślność 
gospodarczą. Już w dniu 3 kwietnia 
zameldowano o ukończeniu głównej 
akcji siewnej na terenie powiatu 
(pierwsi na Pomorzu). Jest w tym 
zasługa takich młodych zupełnie 
spółdzielni jak „Obrońcy Pokoju" w 
Straszewie, czy „Pokój" w Topo- 
rzyszczewie, zasługa aktywistów jak 
Stefanowski, Butlerski, Modrzejew­
ski, jak starszy agronom POM-u w 
Przybranowie — Stanny. Spółdziel­
nia „Przełom" z Wołszewa za­
wdzięcza wiele w tej akcji przewod­
niczącemu Hilaremu Buzę. Jest bar­
dzo charakterystyczne, że młode 
spółdzielnie w powiecie Aleksandrów 
Kujawski wyróżniają się, inicjatywą 
i samodzielnością. Tylko dzięki ta­
kiej czołówce można odrobić poważ­
ne zaległości — jakie jeszcze są w 
tym powiecie na polu rozwoju spół­
dzielczości. W tym siewie młodzi 
spółdzielcy wychodzili do pracy gro­
madnie, rzucali hasła zobowiązań 1

„...Setki tysięcy chłopów znajduje 
się w chwili obecnej na granicy kata­
strofy’*4 — stwierdza rezolucja zjazdu 
związku farmerów stanu Iowa w USA.

To samo, lecz bardziej oględnymi 
słowami wyraził amerykański ekono­
mista Edwards: „Farmerzy — pisał on 
— znajdują się w sytuacji, dok'adnie 
przypominającej pańszczyznę. Plącą oni 
nie tylko olbrzymie procenty — od 30 
do 40 prac.. lecz muszą sprzedawać swe 
zbiory w okresie najwygodniejszym dla 
kredytora i po cenach przez niego na- 
rzuconych**.

Tak, w lapidarnym skrócie przedsta­
wia się sytuacja rolnictwa w USA. W 
ciągu ostatnich dwóch lat zlikwidowa­
no 200 tys. gospodarstw chłopskich. 
Jeszcze więcej przekształciło się z go­
spodarstw samodzielnych w dzierżawy.

„Wielkie farmy stają sie coraz więk­
sze, a drobne sa całkowicie eliminowa­
ne... Obecnie istnieje w USA o 600 tys. 
mniej farm, niż w 1945 r.“ — pisał 
ostatnio organ finansjery amerykań­
skiej „Wall Street Journal".

W ciągu ostatnich 15 lat znika w USA 
co roku około 100 tys. drobnych I śred­
nich farm. Natomiast w stosunku od­
wrotnie proporclonalnym rośnie stan 
posiadania wielkich, obszamiczvch 1 
kułackich gospodarstw. Jeszcze w ’930 r. 
na wielkie farmy przvpadalo tylko 28 
proc, ziemi ornej. Obecnie zaś już 
czterdzieści pare procent ziemi ornej 

jest we władaniu 2 proc, wielkich go­
spodarstw.

Średnie I biedne chłopstwo — razem 
55 proc, gospodarstw, dysponuje zale­
dwie 11 proc, ziemi ornej. Biedota wiel- 
ska 27 proc, gospodarstw, posiada za­
ledwie 2 nroc. ziemi. W większości wy­
padków biedny i średni chłop jest tyl­
ko nominalnym gospodarzem na swoim 
gruncie. Statystyki podaią, że połowa 
gospodarstw amerykańskteh jest całko­
wicie lub cą»śclowo dzierżawiona.

A jak wyglądają możliwości zbytu 
produkcji rolnej? Na „straży" interesów 

przekraczali normy w nich wyzna­
czone. Jest na to wiele dowodów.

Na zebraniu spółdzielców „Do­
brobytu" w Słomkowie — głos za­
bierały kobiety. W tej grupie sta­
nowią one przodujący aktyw. Z 
prawdziwym zapałem, z entuzjaz­
mem podejmowano zobowiązania 
długookresowe, wykazano się zrozu­
mieniem tych bardzo istotnych zobo­
wiązań. Między innymi kobiety zo­
bowiązały się do zorganizowania og­
niwa produkcyjnego na czas obróbki 
buraków, żniw, omłotów i wykop- 
ków. Wezwano do współzawodnictwa 
kobiety innych spółdzielni produk­
cyjnych. Kobiety ze Słomkowa 
oświadczyły: „My musimy przodo­
wać, my musimy być wzorem dla 
innych". W długiej liście zobowią­
zań członków tej spółdzielni widać 
dbałość o koordynację wysiłków w 
walce o plan. A w tym czasie z te­
renu powiatu przyszły wiadomości 
o zobowiązaniach szczególnie cen­
nych: stosowanie siewu krzyżowego, 
oraz radzieckiej metody granulowa­
nia superfosfatu. Meldowali o tym 
spółdzielcy z Zakrzewa.

Decydująca dla młodych spółdziel­
ców kampania siewna została zwy­
cięsko zakończona. Zwyciężyła świa­
domość ludzi, którzy wyszli do sie­
wu i zrealizowali siew dla pomy­
ślności swojej i kraju, dla pokoju w 
którym kiełkuje radosne ziarno.

(kz)

Oom
ukończony w 30 dniach

Niedawno w Magnitogorsku na 
prawym brzegu Uralu ukończono 
budowę nowego domu. Sam fakt nie 
jest niczym nadzwyczajnym, gdyż 
w ZSRR codziennie widuje się no- 
wozbudowane domy.

Przyciąga jednak uwagę budowni­
czych i architektów zastosowanie 
najnowocześniejszej techniki i racjo­
nalizatorstwa.

Kierownik tej eksperymentalne) 
budowli, członek Akademii Archi­
tektury, doktór nauk technicznych, 
laureat Nagrody Stalinowskiej, GF 
Kuznecow wyjaśnia:

— Dom ten skonstruowany jest z 
gotowych, wielkich płaszczyzn, wy­
konanych fabrycznie, tak że obiek­
ty nie wymagają żadnych dodatko­
wych wykończeń, a są od razu do­
stosowane do użytku. Wielkość go­
towych części magnitogorsklego 
domu waha się od 6,7—10 m kw, a 
waga od 1,5—5 ton.

Ściany, sufity, przepierzenia, po­
dłogi obrabia się w fabryce skrupu­
latnie przy pomocy elektroszlifierek. 
Przy wznoszeniu oryginalnej kamie­
nicy’nie było ani jednego tynkarza.

To pierwsze doświadczenie skon­
struowania wielkiej bezszkieleto- 
wej budowli zachęciło do wzniesie­
nia nowego czteropiętrowego budyn­
ku i zupełne jego wykończenie wraz 
z wewnętrznymi pracami, jak ma­
lowaniem okien, drzwi, tapetowa­
niem itp. — zajmuje, jak obliczono, 
zaledwie 30 dni!. (ZD)

amerykańskiego farmera stoją pośred­
nicy. Chłopi nie mają możliwości sprze­
dania produktów bezpośrednio konsu­
mentowi. Nie pozwala na to wielki mo­
nopolistyczny hurt i przemysł spożyw­
czy. Tak np. handel mięsem USA od 
45 lat zmonopolizowała wielka czwórka: 
Armour and Co, Swift and Co, Couda- 
hy Packing Co, Wilson and Co. Przy­
zna! to nawet rząd w oficjalnym rapor­
cie cytowanym przez „New York Times" 
16 września 1948 r.: „Towarzystwa te 
posiadają tak olbrzymią siłę dla zgnie­
cenia wszelkiej konkurencji 1 tak sy-

lh widownią międzynarodowej

ROLNICTWO w USA
stematycznle jej używają, że... nie ma 
w ogóle możliwości realnej konkurencji 
sprzedaży mięsa czy też w zakupie 
żywca". Identycznie zresztą wygląda sy­
tuacja w innych dziedzinach produltPcji 
rolnej.

Wielkie monopole dyktują producen­
towi ceny artykułów rolnych. Tak np. 
chłop za pszenicę dostaje zaledwie 16 
proc, detalicznej ceny odpowiedniej 
ilości Chleba, za sprzedane owoce za­
ledwie 5 proc, ceny na rynku miejskim 
itd. Wszechwładza monopolistycznych po­
średników jest źródłem paradoksalnego 
zjawiska jednoczesnego wzrostu cen 
artykułów spożywczych w mieście i 
spadku cen otrzymywanych przez fchło- 
pa za jego produkcję. Ceny otrzymy­
wane przez farmerów spadły w ciągu 
ubiegłego roku o 12 proc., podczas gdy 
detaliczne ceny żywności, tylko według 
danych oficjalnych, wzrosły o 2 proc.

Dyktat cen produkcji rolnej nie ilu-

Warty 1-Majowe w budownictwie

Robotnicy Zjednoczenia Budownictwa Gdańskiego budujący bloki 22 
i 20 na budowie nr 37 zaciągnęli warty 1-Majowe, zobowiązując się oddać 
do użytku na 30 dni przed terminem 28 izb mieszkalnych.

Na zdjęciu: Robotnicy zatrudnieni przy budowie bloków 20 i 22 pod­
pisują zobowiązanie 1-Majowe. W głębi blok. CAF fot. Uklejewski

Nie wypuścimy żadnego braku!
Zobowiązania 1-Ma owe najmłodszej spółdzielni Pomorza Zach.
R rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy i jący się sukces młodej spółdzielni? _ 

Branży Drzewnej im. Szymona Czynnikiem decydującym jest fas
Konarskiego w Szczecinie to spół­
dzielnia — w chwili gdy piszemy te 
słowa — chyba najmłodsza. Istnieje 
od bardzo niedawna — od 1 kwietnia 
br. A jest równocześnie największą 
spółdzielnią rzemieślniczą tej branży 
na całym wielkim Pomorzu Zachod­
nim.

Takie stwierdzenie mogłoby budzie 
wątpliwości, gdyby nie fakt, że hi­
storia tej spółdzielni sięga... wielu 
lat. Tak. Bo powstała ona z połącze­
nia się dwóch spółdzielni stolarskich: 
rzemieślniczej „Jawor" i spółdzielni 
pracy im. Marcelego Nowotki. W 
ten sposób powstała z korzyścią dla 
obu dotychczasowych placówek sto­
larskich i dla gospodarki narodowej 
nowa organizacja pracy stolarskiej 
— Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy 
im. Szymona Konarskiego w Szczeci­
nie.

„Kapitałem", który wniósł do no­
wej placówki „Jawor" byli dobrzy 
rzemieślnicy, zaufanie instytucji 
państwowych i drobnych konsumen­
tów, doskonały park maszynowy i 
zapał do podniesienia poziomu fa­
chowego nowych kolegów. Członko­
wie spółdzielni im. Nowotki przy­
nieśli z sobą ambicję i chęć rozsze­
rzenia swych kwalifikacji zawodo­
wych, doskonałe lokale i własne do­
świadczenia.

„Jawor" z nadwyżką wykonywał 
swe plany miesięczne (styczeń 1953 
— 107 proc., luty 103 proc.). W mar­
cu z powodu nawału prac organiza­
cyjnych związanych z połączeniem 
się obu spółdzielni oraz opóźnień w 
dostawie surowca, „Jawor" wykonał 
zaledwie 67 proc, planu, ale już 
pierwsza kartka wspólnej kroniki — 
kwietniowa — przyniesie nowej spół­
dzielni najprawdopodobniej nie tyl­
ko wyrównanie niedoboru marcowe­
go i wykonanie planu kwietniowego, 
ale łącznie nawet przekroczenie pla­
nowej średniej wszystkich pierw­
szych czterech miesięcy tego roku.

Nowa spółdzielnia jest więc na 
najlepszej drodze.

Co jest tego przyczyną? Czemu 
przypisać należy wyraźnie już rysu-

struje jednak całokształtu wszechwła­
dzy pośredników. Niemałe są również 
zyski monopoli płynące ze sprzedaży 
chłopom potrzebnych im artykułów, w 
tej liczbie środków produkcji. W ciągu 
1952 r. koszty produkcji na farmach 
amerykańck:ch wzrosły według oficjal­
nych danj ieh o 7 proc., a od wybuchu 
wojny na Korei — o 20 proc. Równo­
legle do tego zwiększyło się zadłużenie 
farmerów z tytułu zakupu środków pro­
dukcji I podniosły się odsetki płacone 
od tego długu.

Jeszcze szybciej rosną podatki obra­
cane następnie na zbrojenia. Podatek 
dochodowy ściągany z ludności rolni­
czej jest dziś 15-krotnie, a podatek 
gruntowy 3-krotnie wyższy niż w 1942 
roku.

Polityka wielkich monopoli śrubują­
cych ceny żywności prowadzi do zmniej­
szenia zbytu. w warunkach wyścigu 
zbrojeń proces ten ulega przyspiesze­
niu. Spożycie artykułów pierwszej po­
trzeby nieustannie maleje. Spożycie np. 
masła w, Stanach Z’ednoczonych było 
w ubiegłym roku dwukrotnie niższe niż 
w 1939 r. Kurczą się również możliwo­
ści eksportu produkcji rolnei. Przykła­
dowo — we wrześniu ub. roku eksport 
pszenicy 1 mąki pszennej z USA był o 
32 proc., a sera o 95 proc, mniejszy, niż 
przed rokiem.

W tych warunkach nominalny i real­
ny dochód farmerów z każdym rokiem 
gwałtownie spada. Spadek ten dotyczy 
przede wszys’kim małych gospodarstw 
wiejskich. Dochód pieniężny miliona 
najbiedniejszych farmerów spadł w 1952 
roku poniżej 1/4 minimum utrzyma­
nia. „Setki tysięcy chłopów* znajdują 
się w chwili obecnej na granicy kata­
strofy" — stwderdza cytowana na wstę­
pie rezolucja farmerów stanu Iowa, 
jednego z najbogatszych rolniczych sta­
nów USA.

Taki jest los amerykańskiego rolnika 
w żarłocznych kleszczach wielkiego ka- 
Pita,n- (Ant.)

_________ decydującym jest fakt,
że członkowie nowej spółdzielni mi­
mo krótkiego okresu jej istnienia 
stanowią już jedną zwartą całość, że 
z ambicją walczą o wykonanie swych 
zadań. Dzięki mobilizującej roli ak­
tywistów PZPR i SD rośnie świado­
mość załogi: ruszyła praca polityczna 
i kulturalno-oświatowa, wystartowa­
ło koło sportowe, rozpoczął solidną 
pracę zespół artystyczny, który już 1 
maja wystawi sztukę dramatyczną, 
stale prowadzone są w świetlicy za­
jęcia kulturalne, a w warsztatach 
szkolenie zawodowe. Są tacy przo­
dujący ludzie jak: racjonalizator 
majster Jan Męczykowski, którego 
usprawnienie polegające na zmecha­
nizowaniu produkcji skrzyń zna dziś 
i Warszawa i Poznań 1 Bydgoszcz 1 
Kraków, tacy jak pracownicy „punk­
tu nr 4“ — jedynego na Pomorzu 
Zachodnim uspołecznionego warszta­
tu kołodziejsko-tokarskiego prowa­
dzonego przez majstra Stanisława 
Czupryńskiego, jak młodzieżowa bry­
gada Zenona Janowskiego z „punktu 
nr 1“, w której każdy młody stolarz 
zdolny jest do wykonania zarówno 
ramy okiennej jak i stylowej ser- 
wantki. Tacy jak... trudno wymienić 
ich tutaj, bo jest takich wielu. Trze­
ba jednak wymienić jeszcze choćby 
obiektywnego, a surowego w ocenie 
produktu brakarza Downera i sprę­
żystego przewodniczącego spółdzielni 
— Anatola Binkowskiego.

Te wszystkie czynniki, cl wszyscy 
wymienieni i niewymienieni ludzie, 
to twórcy sukcesu, jakim jest szyb­
ki rozwój nowej spółdzielni.

Te czynniki i ci sami ludzie stwo­
rzyli też atmosferę, w której zrodzi­
ło się 1-majowe zobowiązanie przed­
terminowego wykonania planu rocz­
nego, podniesienia jakości produkcji, 
i w której rozbrzmiałe głośnym e- 
chem jeszcze jedno zobowiązanie: 
Nie wypuścimy z warsztatu żadnego 
braku!" ■. Murski

Pałac Kultury 
w Tiranie

Pałac Kultury im. Ali Klemendi 
jest największą instytucją kultural­
ną Albanii. Spędzają tam wolny 
czas tysiące robotników, czynne są 
gabinety teatralne, muzyczne, tech­
niczne itp.

Biblioteka Pałacu jest bogato za­
opatrzona w książki, czasopisma 1 
inne wydawnictwa periodyczne. Zes­
pół pracowników Pałacu organizuje 
dla robotników, wojska, chłopów 
koncerty i przedstawienia teatralne. 
Uczestnicząc w roku bieżącym w 
festiwalu teatralnych zespołów ama­
torskich, zespół Pałacu Kultury zdo­
był pierwszą nagrodę.

Plan pracy Pałacu Kultury u- 
względnia szeroko propagandę mar- 
ksizmu-leninizmu. Dla robotników i 
urzędników regularnie prowadzi się 
wykłady na temat pracy Józefa Sta­
lina „Ekonomiczne problemy socja­
lizmu w ZSRR".

Wiele miejsca w działalności Pa­
łacu Kultury zajmuje propagowanie 
przodujących radzieckich metod pra­
cy. W gabinecie technicznym odby­
wają się wtorki stachanowskie, 
spotkania robotników z przodowni­
kami przemysłu, konsultacje tech­
niczne itp.

W salach Pałacu zorganizowano 22 
wystawy poświęcone sukcesom bu­
downictwa komunizmu w ZSRR 1 
osiągnięciom krajów demokracji lu­
dowej w budowie podstaw socjaliz­
mu.
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Ha fali długookresowych zobowiązań Lęborskie Zakłady Roszarnicze

W ZAKŁADZIE ODMŁADZANIA SAM0CH0D0W
TJrzed bramą1 prowadzącą do Ku- 

jawskich Zakładów Naprawy 
Samochodów minęły się dwie cię­
żarówki. Ta, która usiłowała dostać 
się na podwórze fabryczne, rzężąc 
ostatnim oddechem, przedstawiała o- 
braz ruiny. Podwozie niemal rozsy­
pywało się w oczach, deski pudła 
trzeszczały, szoferka zgrzytała za­
rdzewiałym żelastwem... Ta, która o- 
puszczała zakład, krzepka i dorodna, 
lśniła w wiosennym słońcu świeżo­
ścią, pachniała lakierem a pracę jej 
motoru ledwie było słychać.

Za jakiś czas i ta pierwsza będzie 
święciła swój triumfalny wyjazd z 
bramy. Weźmie się za nią sto rąk 
fachowców, czekają ją dziesiątki za­
biegów, które pochłoną wiele dni in­
tensywnej pracy, aż wreszcie odmło­
dzona, będzie zdolna pełnić dalej swą 
służbę z pożytkiem dla kraju.

ZA PRZYKŁADEM 
KONSTRUKTORÓW „STARU"

Pracownicy KZNS nie zaniedbują 
niczego, by w ciągu jak najkrótszego 
czasu kontrola przy bramie zakładu 
przepuściła jak najwięcej samocho­
dów zdolnych do użytku. I teraz 
również za przykładem Zakładów 
Starachowickich włączyli się w ogól­
nokrajowy nurt długookresowego 
współzawodnictwa i, jako jedni z 
pierwszych powzięli liczne zobowią­
zania, zmierzające do podniesienia 
wydajności pracy i jakości wykony­
wanych robót, rezultatem czego bę­
dzie niewątpliwie rytmiczne wyko­
nanie zadań produkcyjnych czwarte­
go roku Planu 6-letniego.

Pracownicy działu montowania i 
podwozowania zobowiązali się wyko­
nać plan roczny na 4 dni przed ter­
minem, a nadto — celem uczczenia 
święta 1 Maja zmontują w bież, 
miesiącu 5 samochodów ponad plan. 
Kuźnia, zespołownia, dział elektrycz­
ny wykonają plan kwartalny z nad­
wyżką. Dział mechaniczny wykona 
ponad plan 1500 kg części zamien­
nych, demontaż rozbierze 15 samo­
chodów ponad plan, ślusarnia wyre­
montuje o 5 silników więcej.

Nawet zakładowa straż ogniowa 
nie pozostała w tyle. Zespół posta­
nowił poświęcić 110 godzin na upo­
rządkowanie terenu fabrycznego, a 
nadto wzmóc czujność nad zabudo­
waniami fabrycznymi. Cenne wresz­
cie jest zobowiązanie pracowników 
kontroli technicznej, którzy postano­
wili wzmóc czujność nad produkcją, 
co przyczyni się do polepszenia ja-

kości produkcji, do zmniejszenia i pozycje, świadczące o wykonaniu 
braków i spowoduje obniżkę kosztów normy powyżej 200 a nawet 300 
własnych. proc., nie są w zakładzie rzadkością.

Z indywidualnych zobowiązań dłu-1 Przodujących robotników liczy się tu 
gofalowych zasługują na podkreślę-1 na dziesiątki. Należy do nich również 
nie zobowiązania robotników działu \ ' 
silnikowego Tadeusza Hemerlinga i 
Zygmunta Rozenke, którzy postano­
wili zwiększyć wykonanie normy z 
210 na 250 proc, oraz Tadeusza Po- 
latowskiego, spawacza, który posta­
nowił zaoszczędzić dziennie 7 elek­
trod i jego kolegi Czesława Fajkow- 
skiego, który podniósł dzienną nor­
mę oszczędności elektrod o 12.

REALNE ZOBOWIĄZANIA 
DAJĄ REZULTATY

Od podjęcia tych zobowiązań upły­
nęło już nieco czasu, a więc przeko­
najmy się, czy zobowiązania były 
realne i czy są wykonywane rytmicz­
nie.

— Zużywaliśmy dziennie ok. 57 elek­
trod — informuje nas Polatowski — osz­
czędzimy teraz dużo, zużywając te, któ­
re dotychczas uważaliśmy za szmelc. Bę­
dzie to nas kosztowało najwyżej trochę 
więcej wysiłku...'

— Ja dotychczas — dodaje Fajkowski 
— nie pobrałem w bież, miesiącu ani 
jednego pręta metalowego do spawania z 
magazynu i nie wezmę. W ten sposób za­
oszczędzę ok. 20 kg elektrod w kwietniu.

— Gratulujemy! Przecież to znaczne 
przekroczenie zobowiązań.

W podobny sposób realizują swoje 
długodystansowe zobowiązania i inni 
robotnicy.

Ewidencja współzawodnictwa pra­
cy i kontrola wykonania zobowiązań 
są prowadzone bardzo starannie. W 
każdej hali, przy każdym stanowisku, 
a nawet przy bramie zakładu znaj­
dują si’ę tablice z wykazami wydaj­
ności pracy poszczególnych robotni­
ków i całych zespołów.

Nazwiska, przy których widnieją

brygada młodzieżowa z podwozowni 
z Ryszardem Katolikiem, Teofilem 
Bisagą i Hieroninem Karaszewskim, 
inicjatorem zobowiązań długofalo­
wych w tym dziale, brygada która 
zajmuje drugie miejsce w zakładzie 
pod względem wydajności pracy. Nie 
ustępuje im również młodzież w de­
montażu, gdzie taki np. 17-letni Ry­
szard Weber pracując w zakładzie 
zaledwie od listopada ub. roku wy­
konuje 246 proc, normy.

Do rytmicznego wykonania planów 
przyczyni się również decyzja zapro­
wadzenia pracy w całym zakładzie 
na dwie zmiany, i wreszcie rozbudo­
wanie działu regeneracji Części sa­
mochodowych. Dział ten jest tzw. 
wąskim gardłem zakładu. Zupełnie 
nieodpowiednie pomieszczenie i cias­
nota nie pozwalają na rozwinięcie 
produkcji w takim stopniu, jakiego 
zakład wymaga. Stąd zahamowanie 
pracy w innych działach. Jedynym 
wyjściem z sytuacji byłoby jak naj- 
spieszniejsze wykończenie nowej ha­
li demontażowej z przeniesieniem 
działu regeneracji do pomieszczenia 
zajmowanego dotychczas przez de­
montaż. Przyspieszenie wykończenia 
nowej hali nie leży jednak w kom­
petencji zakładu.

Na załatwienie tej sprawy czeka 
z niecierpliwością cała załoga, a tym­
czasem zgrzyta metal w obrabiar­
kach, syczą oślepiające płomienie, 
kierowane wprawnymi rękami spa­
waczy, warczą docierane motory — 
robota toczy się coraz sprawniej, 
szybciej i lepiej. S. R.

Gdy od Szczecina wjeżdża się 
do Lęborka, na podleśnych 

peryferiach miasta rzucają się w 
oczy całe polany zastawione kolum­
nami snopków, od których bije moc­
ny zapach świeżyzny. Snopki na 
przedwiośniu? To właśnie Lęborskie 
Zakłady Roszarnicze wschodzą z 
wiosną na zieleniejącą przestrzeń z 
jesiennymi plonami okolicznego rol­
nictwa, aby z tych roślin włóknistych 
wytworzyć drogocenne włókna i pa­
kuły dla przemysłu Iniarskiego.

Ludzie i surowiec Iriiany podlega­
ją tutaj przedziwnej metamorfozie 
Kruche łodyżki lnu pod wpływem 
różnych procesów fabrycznych, jak

fermentacja w wielkich basenach, 
osuszanie w suszarkach i przetwa­
rzanie na różnych maszynach — za­
mienia się w szlachetne włókno, z 
którego inne maszyny w innych fa­
brykach wytwarzają najdelikatniej­
sze i zarazem najmocniejsze tkaniny. 
Ale niemniejszym przemianom pod­
lega zatrudniony w nich człowiek, 
choć przecież tylko obsługuje maszy­
ny, kadzie, suszarki, narzędzia walki 
o plan.

O ten plan, o to prawo niezłomne, 
załoga lęborska pod dyrekcją ob. Ci­
szewskiego walczy ze stalowym u- 
porem. Tak np. zdarzyło się, że jeden 
z pieców powinien był być poddany

Przodująca brygada Stanisławy Barczyk Lęborskich Zakładów Ro- 
szarniczych.

Stoją od lewej: Ludwika Gwazdacz, Stanisława Borczyk, Elżbieta Wy­
rzykowska i Józefa Setnkowska. Siedzą: Gertruda Keller, Aniela Kowa­
lewska i Marta Reiff.
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List z Warszawy

wtosna w Stalle®
7 ielone listki pojawiły się na drze- 
' 2 wach w Ogrodzie Saskim, w Ła­
zienkach, we wszystkich parkach 
warszawskich. Wiosna w stolicy! Na 
ulicach gwarniej i przyjemniej, coraz 
więcej warszawiaków chodzi „do fi­
gury" — bez płaszczy, a warszawian-

Otwarcie teatru w Bielsku
i pożegnanie dyr. Al. Gąssowskiego

Nastąpiło zćlawna oczekiwane 
otwarcie w Bielsku odnowione­

go gmachu teatru, w którym od sier­
pnia ub. roku trwał remont general­
ny oraz przebudowa aparatury sce­
nicznej.

Premierą rozpoczynającą nowy o- 
kres pracy teatru, który porzucić 
wreszcie może prowizoryczną scenę 
w sali Domu Ludowego (dawn. 
Strzelnica) — jest młodzieńcza ko­
media Szekspira „Stracone zachody

żegnał Gustaw Morcinek, dziękując 
mu w imieniu Miejskiego Komitetu 
Frontu Narodowego za ofiarną pracę 
społeczną oraz pasję artystyczną, 
dzięki której teatr bielski wysunął 
się na jedno z pierwszych miejsc w 
Polsce.

Z ramienia Zw. Zaw. Prac. Sztuki 
i Kultury oraz zespołu artystycznego 
przemawiali R. Łuszczak i T. Kuź­
miński, z ramienia zespołu technicz­
nego T. Kochański. Wszyscy pod-

Gustaw Morcinek, dyr. Aleksander Gąssowski i dyr. Andrzej Uramowicz 
w otoczeniu wszystkich pracowników teatru.

ki paradują w wiosennych sukien­
kach i kostiumach.

WIELKI PARK KULTURY
Z nastaniem wiosny energiczniej 

posuwają się prace nad odbudową 
stolicy. A zwłaszcza nad jej „zazie­
lenianiem". Ogrodnicy i architekci 
mają koncepcję stworzenia wielkiego 
Parku Kultury w pobliżu Domu KC 
PZPR.

W pięknym parku staną muszle 
koncertowe, parkiety dla roztańczo­
nych par, wysoka wieża dla amato­
rów spadochroniarstwa, a w przy­
szłości także pobudowane zostaną 
planetarium i ludowe obserwato­
rium astronomiczne. Wprawdzie nie 
od razu wszystko da się zrealizować 
lecz w tym roku zostanie wykonana 
duża część prac w Parku Kultury.

SPACERKIEM DO „ZACHĘTY"
Kto ciekaw przyszłych budowli 

Warszawy, podąża do „Zachęty", 
gdzie codziennie jest otwarta po­
wszechna wystawa architektury Pol­
ski Ludowej. Tam wśród dziesiątków 
rysunków, plansz, planów, zdjęć i 
makietek, będących dziełem inżynie- 
rów-architektów z całego kraju, 
znajdziemy także eksponaty mówiące 
o socjalistycznej Warszawie, o pięk­
nie budowanego Pałacu Kultury i 
Nauki, o wnętrzach podziemnych 
stacji warszawskiego metro, o dzie­
siątkach budynków i gmachów "no­
woczesnych, które powstaną na te­
renie stolicy w najbliższych latach.

Jak donosi prasa stołeczna, prze­
szło 300 wycieczek i ponad 35.000 o-

sób zwiedziło już wystawę w „Za­
chęcie". Oglądają ją również goście 
zagraniczni, podziwiając polski roz­
mach architektoniczny i śmiałość kon­
cepcji urbanistów. Wystawa będzie 
otwarta do 25 kwietnia.

MISIE CHODZĄ PO TRASIE 
W—Z

Wiosna wygania warszawiaków na 
spacery. A najczęściej rodziny z 
swoimi „bębnami" maszerują Trasą 
W—Z, żeby po przejściu mostu Ślą­
sko-Dąbrowskiego, na którym o- 
wiewa wiosenny wiślany wiatr, po­
patrzyć na niedźwiedzie spacerujące 
po wybiegu przy Al. Świerczewskie­
go. Misie czują się tu — mimo wi­
doku przejeżdżających tramwajów i 
samochodów — znakomicie i stale 
otoczone są gromadką wielbicieli.

Cel spaceru to nie tylko niedźwie­
dzi wybieg przy „wuzecie". Młodzież 
i starszych pociąga Ogród Zoolo­
giczny na praskim brzegu. Ostatnio 
z egzotycznych krajów przywieziono 
pawiany, rezusy i indyjską mangę. 
20 małp zasiliło zwierzyniec. Trzeba 
więc z nimi i z innymi nowymi mie­
szkańcami Zoo zawrzeć — znajo­
mość.

W NIEDZIELĘ LECIMY... 
TAKSÓWKĄ

Czy lecieliście już samolotem? Jeśli 
nie, to właśnie w Warszawie każdy 
będzie mógł to uczynić. Mieszkańcy 
stolicy już z góry cieszą się,z atrak­
cji podniebnego lotu, które będą mo­
gli zażywać od pierwszej niedzieli 
maja.

Polskie Linie Lotnicze „Lot" posta-

generalnemu remontowi, lecz skoro 
fachowcy orzekli, iż wymagać to 
będzie 2 miesięcy przerwy w pro­
dukcji — zmobilizowano czołowych 
racjonalizatorów, stawiając przed 
nimi zadanie: opracować sposób re­
montu bez zahamowania produkcji. 
I... taki pomysł usprawniający zo­
stał opracowany. Wprawdzie zai­
stniały tu i ówdzie opory formalne, 
biurokratyczne, nawykowe i antyno- 
watorskie, lecz remontu dokonano, 
piec działa doskonale i wszelkie za­
strzeżenia ulotniły się po fakcie jak 
kamfora;

Plany produkcyjne wykonywane 
są rytmicznie dzięki temu, że każdy 
pracownik ma codziennie wytyczony 
swój odcinek w ogólnym harmono­
gramie. Każdy pracownik i każdy 
dział produkcji wie dokładnie, 
jakie są jego zadania i jaki zarobek 
go oczekuje. Toteż praca idzie spra­
wnie — 100 procent załogi uczestni­
czy we współzawodnictwie.

Roszarnia lęborska zatrudnia dość 
liczną załogę, która w 80 proc, skła­
da się z kobiet. Przybyły one prze­
ważnie z okolicznych wsi i w drodze 
szkolenia przywarsztatowego zdoby­
ły kwalifikacje zawodowe, a następ­
nie awans społeczny. Dziś taki jest 
stan rzeczy, że 90 proc, pracowników 
umysłowych — to awansowani ro­
botnicy, którzy obecnie bardzo do­
brze pracują na swych nowych sta­
nowiskach.

Tak np. Teresa Baciąg, członek 
ZMP, która była dzielną i bystrą ro­
botnicą, prowadzi obecnie "trudny i 
odpowiedzialny dział planowania. 
Kierownikiem produkcji jest awan-

nowiły „uskrzydlić" warszawiaków i! jowany robotnik Tadeusz Marchel. 
urządzać wycieczki nad Warszawą Wszyscy majstrowie, jak np. Czesła— 
we wszystkie niedziele taksówkami 
powietrznymi typu „Aerp 45", które 
są luksusowymi samolotami 4-osobo- 
wymi. Loty mają trwać 20 minut, 
a koszt ich wynosi 40 złotych od 
osoby. Jerzy Nikiewicz

Nauka w służbie rolnictwa

Hormony w... uprawie buraków
kreślali przede wszystkim, że Ale­
ksander Gąssowski stworzył w Biel­
sku dwie rzeczy najcenniejsze w tea­
trze: jednolity zespół i serdeczną, ko­
leżeńską atmosferę pracy.

Dziękując wszystkim za tyle wyra­
zów uznania, dyr. Gąssowski zazna­
czył, że sukcesy zawdzięcza w wiel-

miłości" w reżyserii Aleksandra 
Gąssowskiego i opracowaniu pla­
stycznym Karola Frycza.

Premiera ta jest zarazem ostatnią 
praca bielska dyr. Aleksandra Gąs­
sowskiego, odchodzącego na nową > 
placówkę artystyczną: dyrekcję czte­
rech scen teatru w Poznaniu. Krótka ............,..
uroczystość pożegnalna, jaka nastą- mjerze atmosferze zrozumienia 
piła po przedstawieniu, zamieniła się . zaufania ze strony zespołu oraz wi- 
w serdeczną manifestację przyjazm downi śląskiej 
i współpracy widowni bielskiej 1 ze- । 
społu z odehedzaevm dyrektorem. W 
imieniu ' 
Kultury i Szhiki ob. Miziowa pod­
kreśliła 
styczne 
4-le*n:e 
zrozumienie 
bielski pod jego kierownictwem zy­
skał u robotniczej i górniczej widow­
ni Slaska.

Serdecznymi słowami dyrektora

Długotrwałymi oklaskami żegnała 
Wojewódzkiego Wydziału widownia wybitnego artystę. Odczy- 

-- - - tano szereg depesz od władz, a ay-
. rektorowi wręczono kosze kwiatów. 
' Ostatni zabrał głos nowy dyrektor 
teatru bielskiego Andrzej Uramowicz, 
stwierdzając, że pragnie w pełni 
kontynuować artystyczne tradycje 
bielskiej sceny i wierzy w dalsze jej 
sukcesy, oparte o zdobycze ostatnich 
lat tego teatru.

wy bitne o^iatmięcia arty-i 
Al Gąssowskiego w masie1 
dvrek*ury w Bie’sku oraz 

j syyv».rvałię, jaką teatr

Państwo Ludowe z każdym rokiem 
powiększa sieć stacji selekcyjnych 
celem dostarczenia rolnikom jak naj­
większej ilości wysokogatunkowego 
materiału siewnego, bez którego nie­
możliwe jest unowocześnienie rolnic­
twa i osiągnięcie zaplanowanego roz­
woju produkcji roślinnej.

Jednym z takich ośrodków jest 
Stacja Selekcyjna w Lipiu w powie­
cie inowrocławskim. Hoduje się tu 
buraki pastewne, marchew, cykorię, 
owies, groch, a także prowadzi się 
prace nad rozmnażaniem superelity 
i elity traw oraz zbóż hodowlanych.

— Stacja nasza — objaśnia nas kie­
rownik działu hodowli, inż. Kowal­
ski — prowadzi obecnie ciekawe ba­
dania nad burakiem i marchwią pa­
stewną, dążąc do otrzymania odmian 
o wysokiej zawartości suchej masy.

— Jak długo trzeba czekać zanim 
wyhodowane'’ w Stacji nowe odmia­
ny dotrą do rolnika? — pytamy.

— Okres rozpoczęcia prac selek­
cyjnych do otrzymania nasion ho-

dowlanych — trwa 5 do 7 lat. Celem 
przyśpieszenia tego procesu, pracu­
jemy nad sposobem szybkiego roz­
mnażania buraków przez tzw. „ocz­
kowanie". W roku ubiegłym udało 
się nam uzyskać przeciętnie 20—30 
nasienników z jednego korzenia. 
Uzyskaliśmy już pewne rezultaty za 
pomocą stosowania preparatów hor­
monowych, co pozwala przypuszczać, 
że uda się przyśpieszyć i ułatwić cykl 
prac hodowlanych — wyjaśnia inż. 
Kowalski.

Poza tym załoga Stacji Selekcyjnej 
dąży do rozwiązania szeregu innych 
zagadnień uprawowych. Przeprowa­
dzane są doświadczenia z różnymi 
terminami wysiewu marchwi. Wpro­
wadza się także stosowanie mikro­
elementów pod buraki pastewne.

Stację w Lipiu odwiedziła ostatnio 
wycieczka uczonych radzieckich, któ­
rych cenne uwagi i doświadczenia, 
przekazane załodze, przyczynią się 
niewątpliwie do uzyskania jeszcze 
większych osiągnięć w hodowli roś-] 
linnej. (ro) i

Kowalczyk i Gerhard Włodarczyk 
pochodzą z awansu. Znana akty- 
wistka społeczna Gertruda Keller, 

1 autochtonka, jest przodownikiem i 
racjonalizatorem pracy. Jej patrio­
tyczna postawa została należycie o- 
ceniona — przypadł jej zaszczyt re­
prezentowania ludności Lęborka w 
Gdańskiej Wojewódzkiej Radzie Na­
rodowej. Natalia Karolak, która dała 
się poznać jako świetna robotnica 
przy suszarkach, już drugi rok z 
rzędu pełni funkcję przewodniczące­
go Rady Zakładowej.

Żywo pulsuje życie w klubie ra­
cjonalizatorskim. Pomysły członków 
Klubu przyniosły dużo korzyści gos­
podarce narodowej. W uznaniu ich 
osiągnięć krajowy zjazd roszamic- 
twa polskiego odbędzie się w Lębor­
ku.

Rosną ludzie lęborskiej roszarni, 
gdyż otoczeni są troskliwą opieką. 
Jeśli tylko wyróżniają się w pracy 1 
wykazują uzdolnienia, natychmiast 
umożliwia się im zdobycie wyższych 
kwalifikacji. Tak np. Monika Pie­
trusińska wyróżniła się jako bryga- 
dzistka. wysłano ją wiec na kura 
mistrzów roszarniczych. Będzie pier­
wszą kobietą tej specjalności w ro- 
szamictwie polskim. To właśnie ona 
dzięki swojej pracy i patriotycznej 
postawie awansowała uprzednio za 
zwvklej rnboł”?'”r na brvgadzistę — 
roszarza w dziale moczenia, a teraz 
uzupełnia swe kwalifikacje. Jej dro­
ga do awansu to przykład tej troski 
o człowieka, która iest podstawą 
sukcesów Lęborskich Zakładów.

Zdzisław Wojtowicz
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lOiCWC
Wzorowy bar mleczny

Bar mleczny nr 
3 przy ul. Śniadec­
kich cieszy się 
ostatnio wielką po 
pularnością. Skła­
dają się na to: 
wielki wybór dań 
śniadaniowych, 
obiadowych i ko­
lacji, przyrządza­
no i oczywiście 
uprzejma obsługa

nych smacznie, 
bardzo grzeczna 
tej placówki usługowej.

Liczba konsumentów, korzystają­
cych z baru wzrosła o 100 proc, w 
ciągu ostatnich trzech miesięcy. 
Pracownicy baru na zwołanej przez 
siebie naradzie roboczej postanowili 
zdobyć pierwsze miejsce we współ­
zawodnictwie o jeszcze lepszą jakość 
przyrządzanych potraw, oraz zwięk­
szyć obroty do 120 proc, planu mie­
sięcznego.

Bar mleczny nr 3 może służyć 
wzorem. Kierownictwu zaś baru 
które spoczywa w ręku ob. Klary 
Szlenk oraz całemu zespołowi należy 
życzyć dalszych sukcesów, (sb)

Pa-very na skwerach
Miesiąc czysto­

ści powinien zmo­
bilizować wszyst­
kich do akcji po­
rządkowej. Tym­
czasem na rogu 
Podwala i ul. Dłu­
giej, w głębi ma­
łego zieleńczyka, 
fruwają, jak mo­
tyle, białe papiery 
i wszelkiego ro­

dzaju śmieci. Również w innych zie­
leńcach i skwerach widać zaczepio­
ne na krzakach brudne papierzyska, 
nie podnoszące estetyki naszego mia­
sta.

Z tym większym uznaniem i zado­
woleniem należy przyjąć inicjatywę 
młodzieży w szeregu szkół bydgo­
skich, które objęły pod swą opiekę 
znajdujące się w pobliżu parki i zie­
leńce. Upowszechnienie tej obywa­
telskiej inicjatywy we wszystkich 
szkołach spowoduje, że Bydgoszcz 
będzie rzeczywiście godna miana! 
„miasta (niezaśmieconych) parków I 
i ogrodów". (Ż-fa)

MWzieźy 000 
Zdobywaj Ol U

Książka wyjdź.e czytelnikowi naprzeciw

Kiermasze, konkursy, wystawy i imprezy
w okresie ..Dni Oś wiaty. Książki i Prasy46

W bieżącym roku „Dni Oświaty, Książki i Prasy" trwać będą od 17 
do 31 maja. Akcją tą zajmą się rady czytelnictwa i książki, wespół z 
organizacjami masowymi, społecznymi, instytucjami, zakładami pracy 
i szkołami.
Przez cały czas trwania „Dni O- 

światy, Książki i Prasy" odbywać 
się będzie w Bydgoszczy wiele im­
prez kulturalnych. W Pom. Domu 
Sztuki koncertować będzie Państw. 
Filharmonia Pomorska, a orkiestry: 
wojskowa i kolejowa wraz z bydgo­
skimi chórami dawać będą koncerty 
w parkach i ogrodach miejskich.

„Artos" organizuje występy, re­
wie artystyczne i programy rozryw­
kowe.

W świetlicach, czytelniach i biblio­
tekach odbywać się będą konkursy 
dobrego czytania, pogadanki, organi­
zowane będą stoiska z książkami itd.

W akcji odczytowej wezmą udział 
prelegenci TWP, którzy obsłużą prze­
de wszystkim hotele robotnicze i 
świetlice fabryczne. Organizowane 
będą również spotkania literatów i 
dziennikarzy z ludnością, konkursy 
w prasie i radio, które spopularyzu­
ją najbardziej wartościowe dzieła li­
teratury polskiej i obcej.

W pankach, przy skwerach i zie­
leńcach, w świetlicach zakładowych 
i szkolnych oraz w kinach wyświe­
tlane będą aktualne filmy propagan­
dowe.
Dużą atrakcją „Dni Oświaty, Książ­

ki i Prasy" będą niewątpliwie kier­
masze książek, urozmaicone loterią 
książkową, błyskawicznymi konkur­
sami, występami zespołów artystów

Teatru Ziemi Pomorskiej, „Artosu", 
orkiestr i chórów.

Plan obchodu „Dni" przewiduje 
również wystawę artystów-plasty­
ków w Pomorskim Domu Sztuki, 
wystawę pt. „Książka — narzędziem 
walki o pokój i socjalizm" w Biblio­
tece Miejskiej, wystawy i sprzedaż 
prac plastyków pomorskich w par­
kach i ogrodach miejskich, wystawy 
książek i gazetek ściennych połączo­
ne ze sprzedażą książek w szkołach, 
zakładach pracy, w punktach biblio­
tecznych i czytelniach dziecięcych.

(kry)

Sutters C/IS

2 apteki i 60 punktów aptecznych
powstanie w roku
Centrala Aptek Społecznych w 

trosce o właściwe zaopatrzenie w 
leki społeczeństwa woj. pomorskie­
go, zakreśliła sobie plan uruchomie­
nia 2 aptek i 60 punktów aptecznych 
w roku bież. Realizując powyższy 
plan Centrala Aptek Społecznych

Wykład prof. Karola Górskiego
o Mikołaju Koperniku

Nawet ci, którzy bacznie śledzą litera­
turę o Koperniku i nie omijają żadnego 
artykułu, aby powiększyć swą wiedzę o 
wielkim astronomie, dowiedzieli się wie­
lu ciekawych rzeczy na wykładzie prof. 
UMK Karola Górskiego, zorganizowanym 
przez Tow. Wiedzy Powszechnej. Znako­
mity prelegent zajął się życiem i dzia­
łalnością wielkiego Toruńczyka z punktu 
widzenia historyka. W szczególności na­
świetlił szczegółowo pochodzenie i sto­
sunki rodzinne Kopernika, bieg jego stu­
diów, krąg jego przyjaciół i znajomych, 
dziedzinę jego zainteresowań naukowych.

W wykładzie prof. Karola Górskiego 
obok sylwetki Mikołaja Kopernika zary­
sowało się bardzo plastycznie również 
toruńskie, krakowskie, włoskie i frombor- 
skie środowisko. Usłyszeliśmy sporo cie­
kawych szczegółów o warunkach w jakich 
np. ojciec naszego astronoma uprawiał 
handel miedzi z Gdańskiem lub o stosun­
ku rodziny Kopernika do Krzyżaków. Nie 
sposób streszczać wszystkiego, o czym 
dowiedzieliśmy się z wykładu. Warto 
jednak wspomnieć spośród poruszonych 
kwestii choćby stosunek Kopernika do 
aktualnych wówczas sporów religijnych. 
Okazuje się, że autor wiekopomnego dzie­
ła ,,O obrotach ciał niebieskich" kwe­
stiom sporów wyznaniowych i w ogóle 
teologii mało poświęcał uwagi. O jego li- 
beraliżmie świadczy m. in. fakt., iż u- 
trzymywał przyjazne stosunki ze swoją

siostrzenicą, b. zakonnicą, która przeszła 
na luteranizm.

Doskonałym uzupełnieniem interesują­
cego wykładu był film oświatowy, ilu­
strujący pracę współczesnego astronoma. 
Impreza TWP spotkała się z gorącym 
przyjęciem licznych słuchaczy.

Jotpe

bież, na Pomorzu
zorganizowała już na terenie woje­
wództwa 40 punktów aptecznych i 
jedną aptekę w Bydgoszczy na Osie­
dlu Leśnym.

Otwarcie i oddanie do użytku pu­
bliczności zorganizowanej apteki 
przy Osiedlu Leśnym nastąpi w Byd- j 
goszczy 25 kwietnia br. Apteka zo- I 
stała wyposażona w nowoczesne 
urządzenia i zaopatrzona w wielki 
asortyment środków medycznych po­
chodzenia chemicznego i roślinnego. 
Nowa placówka służby zdrowia za­
opatrywać będzie przede wszystkim 
mieszkańców osiedla robotniczego — 
Osiedla Leśnego i okolicy. Apteka 
mieści się w bezpośrednim sąsiedz­
twie ośrodka zdrowia, co zostało po­
myślane dla wygody chorych, którzy 
bezpośrednio po badaniu lekarskim 
mogą zaopatrzyć się w potrzebny im 
lek.

Zorganizowanie przez Centralę 
Aptek Społecznych — przedsiębior­
stwo stosunkowo młode — tak do­
brze wyposażonej apteki, należy 
ważać za sukces organizacyjny.

|g> KOMUNIKATY
Miejski Komitet Obrońców Pokoju 

zwołuje dnia 23 bm. o godz. 18 w szkole 
przy ul. Nowodworskiej zebranie Rei. 
Kom. Obrońców Pokoju nr 67.

Dnia 25 bm. o godz. 18 w szkole przy 
ul. Olszewskiego zebranie aktywu RKOP 
nr 74.

*
Zmiana lokalu. Biuro Woj. Kom. Oby­

watelskiego Odbudowy Warszawy w Byd­
goszczy zostało przeniesione 
przy ul. Gen Stalina nr 5 — I 
Telefon 27-20 wewn. 174.

★
ZS „Budowlani" Bydgoszcz, 
sekcji piłki nożnej wtorki i czwartki o 
godz. 17 na boisku własnym przy ul. Le­
nartowicza 33.

do lokalu 
nietro. —

Treningi

Występy W. Wiłkomirskiej
Jak było do przewidzenia, zapo­

wiedziane występy W. Wiłkomirskiej 
na koncertach Filharmonii Pomor­
skiej zgromadziły tłumy słuchaczy. 
Nic dziwnego, artystka ta bowiem 
zajęła czołowe miejsce wśród młode­
go pokolenia naszych wiolinistów.Opi- 
hię tę potwierdziły też ostatnie jej 
Występy z Koncertem D-dur Czaj­
kowskiego. Słyszeliśmy już tę jej 
Produkcję przed 5 laty zaraz po suk­
cesach na międzynarodowym kon­
kursie w Genewie (II nagroda) i te- 
yaz znów mogliśmy stwierdzić, że 
fest to talent w pełni dojrzały.

Rozporządza ona techniką wysokiej 
klasy tak palców lewej ręki jak i 
®ńyczka. To drugie zdumiewa swo- 
<n bogactwem, swobodą i ono decy­
duje o jakości tonu jej skrzypiec, to- 
au porywającego nie tyle samą siłą, 
ro śpiewnością, szerokością, głębią i 
ciepłem uczucia. Jest to zresztą gra, 
W której element wirtuozowski nie 
Wysuwa się na pierwsze miejsce, o 
Którym nawet w odegranych na bis 
Piekielnie trudnych utworach Lipiń­
skiego, Wieniawskiego i Paganiniego 
^pełnie zapominamy, zasłuchani w 
P>ękno tej wspaniałej sztuki odtwór- 
^ej. Gdybyśmy użyli określeń nie- 
^ehowych, można by powiedzieć, że 
®”a Wiłkomirskiej to poezja przenie-

wie, pełen melodii, lirycznego roz­
marzenia to znów żywej rytmiki, po­
zwolił doskonale uwydatnić wszyst­
kie właściwe tej wiolinistce cechy 
artyzmu. Jeśli zaś nie zawsze był 
utrzymany bardzo ścisły rygor w je­
go tempach, to tłumaczmy to mło­
dzieńczym zapałem interpretacji. By­
łoby niesprawiedliwością, gdybyśmy 
nie powiedzieli, że i akompaniująca 
orkiestra w dużym stopniu przyczy­
niła się do nadania temu dziełu zna­
mienia świetnej produkcji.

Wrażenie więc było niecodzienne. 
Może też pod jego wpływem stosun­
kowo niewielki był tym razem pro­
cent tych słuchaczy, którzy na kon­
certach symfonicznych po występie 
solisty udają się zaraz do domu. Ale 
chyba nie żałowali oni tego, że cze­
kając na występ Wiłkomirskiej mu- 
sieli jako pierwszego numeru pro­
gramu wysłuchać radosnej II sym­
fonii Beethovena w bardzo interesu­
jącej interpretacji dyr. O. Straszyń­
skiego, tym się odznaczającej, że nie 
było tam jaskrawych przeskoków od 
fortissima do pianissima, co niektó­
rzy z dyrygentów, zbyt dosłowmie 
czytający znaki partytury, uważają 
za jedną z najbardziej znamiennych 
cech stylu Beethovenowskiego. Ci 
zaś, co wytrwali do końca koncertu,, --------- -----------------------u r — ——j—.- j,-.—— — • i w w j li v\ ci iwnva nviiwi ou,

Slr*na w rejon muzyki. i z przyjemnością wysłuchali (choć nie
A wybrany przez nią do odegrania po raz pierwszy) jeszcze arcymelo- 

Koncert Czajkowskiego, od któregodyjnego i dobrze wvkonanego ooe- 
^ykonywania dawniej dla jego trud-I matu symfoniczne^ Smetany . Wel- 

uchylali się wybitni skrzypko- tawa“. M. Piątkiewicz

Pod adresem 
PKP i PKS

Wkrótce wejdą w życie nowe, 
letnie rozkłady jazdy zarówno PKP 
jak i PKS. Na dworcach kolejo­
wych i autobusowych zawieszone 
zostaną nowe tablice informacyj­
ne o ruchu kolejowym i samocho­
dowym.

Pragniemy przy tej okazji przy­
pomnieć nasz dezyderat sprzed kil­
ku miesięcy, aby na dworcach ko­
lejowych obok rozkładu jazdy PKP 
umieszczono również tablice z roz­
kładem jazdy PKS. A może by 
pójść dalej — i na dworcach auto­
busowych wywiesić również roz­
kład kolejowy? Pomiędzy koleją i 
autobusami nie ma dziś przecież 
żadnych interesów sprzecznych. 
Oba przedsiębiorstwa są państwo­
we i oba ważnymi instytucjami w 
dziedzinie komunikacji i transpor­
tu. Odpada więc całkowicie mo­
ment „konkurencyjności", . mo­
ment rywalizacji i przyciągania 
do siebie pasażerów. A więc i nie­
słuszne jest pomijanie bratniej in­
stytucji komunikacyjnej na swoich 
tablicach informacyjnych. _

Dziś podróżujemy i koleją i au­
tobusem, podróżujemy nieraz kom­
binowanie. Na dworcu autobuso­
wym pragniemy dowiedzieć się o 
ruchu pociągów, a na dworcu ko­
lejowym, czy nie lepiej wybrać się 
w dalszą drogę autobusem? 
Sprawa ta powinna być uregulo­
wana w skali ogólnokrajowej. Do­
brze rozwiązano tę sprawę np. na 
dworcu we Włocławku, gdzie obok 
tablicy z rozkładem jazdy kolejo­
wej mieści się tablica z rozkładem 
jazdy PKS. (ch)

Dla uczczenia zbliżającego się świę­
ta klasy robotniczej komitet człon­
kowski przy sklepie nr 36 PSS na 
Zimnych Wodach podjął zobowiąza­
nie w ramach zbiórki odpadków 
użytkowych zebrać do dnia 1 Maja 
100 butelek, 50 kg żelaza i 20 kg ma­
kulatury.

Jednocześnie komitet członkowski 
przy sklepie 36 wzywa wszystkie ko­
mitety członkowskie w śródmieściu 
do podejmowania 
wiązań.

Okazja jest nie 
miesiąc czystości, 
zbiornice odpadków 
zmagazynować powinny 
więcej niż w innych miesiącach ma- 
^roiSch. Z1°mU Żelaza ‘ metali k°-i w Chmielnikach 

Czekamy więc na zobowiązania 
komitetów sklepowych PSS w śród­
mieściu. (k)

Dziś koncert symfoniczny

u-

Już 25 bm. premiera filmu 
„Irzy opowieści**

Od 25 bm. kina „Pomorzanin- 
i „Polonia" rozpoczną wyświetlanie 
nowego filmu polskiej produkcji 
„Trzy opowieści".

Jak już o tym pisaliśmy, ciekawy 
ten film z życia młodzieży został zre­
alizowany przez studentów Łódzkiej 
Wyższej Szkoły Filmowej.

podobnych zobo-

byle jaka. Trwa 
w ciągu którego 

użytkowych 
znacznie

Na dzisiejszym wieczorze usłyszymy 
koncert na róg Śaint-Saensa. w mi 
strzowskim wykonaniu Edwina Gollnlka.

W innych punktach programu usłyszy 
my przepiękną II Symfonie Beethovena 
i poemat symfoniczny ..Wełtawa" Sme­
tany. Dyrygować bedzie Zdzisław Wen 
dyński.

Koncert odbędzie się dziś, o godz. 19 w 
Pom. Domu Sztuki dla abonamentu ..C" 
i jutro o godz. 19.30 w Teatrze dla abo 
namentu ..B".

Otwarcie sezonu
W niedzielę, 26 bm. nastąpi otwar­

cie sezonu nawigacyjnego w Ośrod­
ku Szkoleniowym Ligi Morskiej w 
Chmielnikach Bydgoskich.

Uroczystość otwarcia nastąpi o 
godz. 10. Po części oficjalnej odbędą 
się żeglarskie regaty kontrolne, w 
których wezmą udział członkowie 
Okręgowej LM.

Dla zainteresowanych podajemy, 
godz. 17 na stadionie że w’ dniu uroczystości otwarcia wy-

DZIŚ „DERBY* GWARDIA—KOLEJARZ 
Dziś 23 bm. __ __ __ ______

Letnim Gwardii przy ul. Sportowej odbe 1 jedzie do Chmielnik oprócz pociągu 
^y" dwóch lokal- (godz. 6.20) autobus PKS (jednora-

rwo) 0 -godz-9 rano z placu Rewo- 
kle atrakcyjnie. Obie drużyny traktują ( lucR Październikowej, (y) 
go bowiem jako okazję do wypróbowania 
nowych zawodników oraz generalny tre 
ning nrzed dalszymi rozgrywkami mi 
strzowskimi.

Zespół Kolejarza Bydgoszcz no niefor­
tunnej porażce z gdyńska Flota bedzie 
niewadliwie usiłował zrehabilitować sie w 
oczach publiczności bydgoskiej Poza tym 
kolejarzy oczekuje w nadchodząca nie 
dziele wyjazd do leadera tabeli Stali 
Gdańsk, w związku z czym dzisiejszy 
pojedynek z Ii-ligowa Gwardia bedzie 
doskonałym egzaminem dla całej dru 
żyny.

n-Ugowcy bydgoskiej Gwardii maja 
obecnie przerwe w spotkaniach mistrzów 
skich. toteż mecz z Kolejarzem bedzie 
dobrym treningiem dla zespołu, znajdu­
jącego się w czołówce II ligi.

Przewidując olbrzymie zainteresowanie 
dzisiejszymi ..derbami" ogłaszamy bły­
skawiczny konkurs sportowy na odgad­
nięcie ich wyniku. Kupony orosimy skła­
dać w Redakcji IKP Bvdg. ul. Armii 
Czerwonej 20 do godz. 17. Poza tym ku­
pony konkursowe przyjmowane będą w 
kasach przy wejściu na Stadion Letni 
Gwardii. Zwycięzców w konkursie ocze­
kują nagrody. książkowe.

Uwaga, miłośnicy gór
W sobotę 25 bm. o godz. 17 w świe*lłcv 

Zw. Za w. Prac. Państwowych przv Pre­
zydium WRN (wejście z ul. Konarskiego 
5) odbędzie sie pierwsze w tvm sezonie 
zebranie sekcji turystyki górskiej i wv 
sokogórskiej oddziału PTTK.

Na zebranie zapraszamy wszystkich 
którzy w bieżącym sezonie pragną brać 
udział w wvcieczkach górskich organizo­
wanych przez PTTK.

Światła i cienie
ul. Ls. Markwaria

nadejściem wio- 
skwer przy ul. 
Markwarta na- 
krasy. Nie tyl- 
zazieleniły 

trawniki. 
Ogrodów 
upiększył 
kami i 
Zapomniano 
o umocnieniu stoku 
skweru, który u 
zbiegu ul. Markwar­
ta z ul. Staszica jest 
znaczny. ~ 
chodnik 
zasypany 
Zależnie od pogody 
suchy piasek albo 
skwer jest trudne, ----------
potrzebne. Będą one częściowo umocnie­
niem stoku skweru. Na drugim końcu 
zaś ul. Markwarta. u zbiegu Al. Ossoliń­
skich chodnik jest w fatalnym stanie. 
Poryły go koła samochodów, które co­
dziennie podjeżdżają pod sam próg skła­
du spożywczego. Poza tym strzępy papie­
ru, słoma, skorupy itp. zamieniała go w 
śmietnik.

W tych dniach naprawiono nawierzch­
nie jezdni, ale w dosyć prymitywny spo- 
sób. Należałoby raz, ale porządnie na­
prawić!

Z zadowoleniem stwierdzamy, że wre­
szcie zniknie pocmentarny mur, a tyl­
ko żywopłot bedzie odgraniczał ulice od 
narku. Ale czas najwyższy uporządkować 
przylegaiaca do ulicy cześć parku, gdzie 
mai a powstać place do zabawy dla mło­
dzieży. Na razie są tam tylko piaskowni­
ce. Nie tracimy nadziei, że jeszcze w tym 
roku ten stadion młodzieżowy bedzie od­
dany do użytku. (MP)

Z 
sny 
Ks. 
brał 
ko sie f 

ale Zarzad y 
Miejskich r 
go drzew- X. 
krzewami. 

jednak

Przyległy 
lest stale 
piaskiem.

trzeba brnąć nrzeg 
błoto. Wejście na 

masywne schody są

(go ? @pzre ?

23. 4. 1953 Godz. 17.00
BYDGOSZCZ

STADION LETNI „GWARDII" 
KONKURS SPORTOWY nr 42

Towarzyskie ,.derbv“ 
GWARDIA BYDGOSZCZ — 

(II liga)
KOLEJARZ BYDGOSZCZ 

(III liga)
Wynik . . (do przerwy) .
Nazwisko .......
Imię..................................  ,
Adres......................................... ,

‘^TEATR
ZIEMI POMORSKIEJ
Czwartek: Bancrofto 

wie (19).
Piątek: Koncert symfo­

niczny (19.30).

^WYSTAWY
Pomorsk) Dom Sztuki: 

Wystawa fotografii człon­
ków Zw Polskich Arty­
stów Fotogr W dni pow 
szednie od godz. 10 do 13 
oraz od 16 do 18 (w dn’ 
poświąteczne nieczynny) 
w niedziele i święta be? 
orzerwv od godz 10 do 16

Muzeum im. Wyczółkow 
skiego: Wieś w twórczo 
ści Leona Wyczółkow­
skiego"

Zbiory stałe (codzien­
nie w godz. od 10 do 16. 
w środy od 12 do 19. w 
niedziele od 10 dn 14) W 
dni poświąteczne nieczyn­
ny.

Biblioteka Miejska: 
Wystawa pt.: ..Bolesław 
Bierut*

Czytelnia naukowa — 
od godz. 10 do 20. Wvno- 
życzalnia Główna od 2. 
13—19. w środv od g 11— 
15.

Biblioteka Lekarska: 
poniedziałki. środv « piąt­
ki od g. 10—16. w pozosta­
łe dni oprócz niedziel i 
świat od g 13—19.

CM5KINA
Pomorzanin: Uśmiech­

nięty kraj (15.45, 18 1 20.15) 
Polonia: Cesarski pie­

karz II S. (16, 18 I 20)
Orzeł: Przybrana córka 

(16.45 i 19)
Wolność: Baika o śpią­

cej królewnie (16 i 18). 
Jasna droga (20).

Gryf: pieśń tajgi (16.45 
19).
Bałtyk: Raczek sie soó- 

źnia (17 i 19).
Mir: Chłopcy 

cii (19).
Rozmaitości: 

składany (16—23).

na DOZY
Program

© D¥Ż(/R¥
Dvżur nocny w 

od 21 do 8:
Apteka Społeczna 

ul. Dworcowa 42 
24-66

Apteka Społeczna nr 12 
ul Grunwaldzka nr 37. 
tel 34-31.

eodz.

nr 1S 
teL

tgTRADIO
PROGRAM LOKALNY

BYDGOSZCZ - TORUŃ
Czwartek, 23. kwietnia

16.20 Bydgoski dziennik 
radiowy. 16.30 Wiadomości 
sportowe. 16.35 ..Od melo­
dii do melodii" 17.15 Syl­
wetka członkini Soółdz. 
Produkc. Szubin-Wieś ot. 
..Tajemnica Heleny Czu- 
baj" — opr. W Lesiewski. 
17.25 Audycja 7 cyklu 
Młodzi soliści" — M. Ga-

bisiówna — fort., 17.40 
Aud. słowno - muzyczna 
Pt. ..Opera polska" — <ypr. 
J. Węsławskiej
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Na szlaku osiągnięć wodniaków
O niektórych problemach żeglugi śródlądowej

Ze sportu

p o raz drugi bydgoska Ekspozy- | skiem — 17 pkt., Warszawą — 12,51 
r tura Rejonowa Żeglugi na Wiśle pkt. i Krakowem — 10 pkt. Jak więc 

zdobyła sztandar przechodni Dyrek- z tego widzimy — żegluga śródlą- 
cji Żeglugi na Wiśle i Odrze za naj- dowa „całą parą“ włączyła się do 
lepsze wyniki w czwartym kwartale ogólnego ruchu współzawodnictwa 
ub. roku. Sukces ten jest tym bar- i osiąga wcale nieprzeciętne sukcesy, 
dziej godny uznania, że zaplanowany nie tylko wykonując swoje plany
przewóz towarów wykonano w 115 usługowe, ale poważnie je przekra- 
proc., mimo bardzo niedogodnych i czając.

wody ulega znacznie większej am­
plitudzie wahań w górnym jej bie­
gu, aniżeli w dolnym. Słusznie, ale 
odwróćmy zagadnienie: skoro ekspo­
zytura krakowska ma niesprzyjają­
ce warunki żeglowania, bydgoska 
natomiast bardzo dobre, to zrozu-

warunków pływania, spowodowa­
nych niskim stanem wód.

Załoga Ekspozytury Rejonowej w 
Bydgoszczy nie ma zamiaru zrezyg- i 
nować również i w bieżącym roku | 
z ponownego sukcesu, którym było- j 
by zdobycie sztandaru przechodnie­
go na własność. Mówiąc — załoga, 1 
mamy tu przede wszystkim na myśli 
obsługę wszystkich holowników i 
barek, a szczególnie obsadę ho- ■ 
lownika ,.Poznań", która postanowi- ' 
ła w II kwartale przekroczyć plan 
przewozów o 30 proc, i zaoszczędzić 
10 ton węgla, oraz obsługę holowni­
ka „Elbląg", która zobowiązała się 
zaoszczędzić 700 kg ropy i przeje­
chać cały sezon żeglowny bez re­
montu. Dzięki zobowiązaniom załóg 
technicznych, które przyśpieszyły 
remonty zimowe, holowniki i barki, , 
należące do Ekspozytury Rejonowej 
w Bydgoszczy, mogły w bieżącym 
roku rozpocząć sezon żeglowny już | 
2 marca, czyli 15 dni przed termi- l 
nem. Te wszystkie przyczyny złoży- I 
ły się na to, że i obecnie Bydgoszcz ; 
zajmuje we współzawodnictwie i 
pierwsze miejsce, mając 30 punktów, I 
przed Giżyckiem — 28 pkt., Gdań-

DLACZEGO KRAKÓW 
NA SZARYM KOŃCU 

Obserwując na przestrzeni ostat­
nich kilku lat wyniki, jakie osiąg­
nęły poszczególne ekspozytury — 
trzeba stwierdzić, że z roku na rok 
są one lepsze. Ale wyłania się tu in­
ny, zasadniczej natury problem, któ­
ry powinien być rozgryziony przez 
aktyw partyjno-gospodarczy naszej 
żeglugi śródlądowej. Cofając się w 
lata ubiegłe stwierdzić musimy, że 
w ogólnej punktacji poszczególne 
ekspozytury rejonowe, a więc Byd­
goszcz, Giżycko, Gdańsk, Warszawa 
i Kraków zajmują pewną stałą, ma­
łym wahaniom ulegającą kolejność. 
Tak. np. w III kwartale ub. r. poza 
Giżyckiem, które zajmowało czoło­
we miejsce, i Bydgoszczą — na dru­
gim, nie było żadnych zmian. W 
rezultacie Kraków znajduje się prze­
ważnie na ostatnim miejscu, a Byd­
goszcz na czołowym miejscu.

Może ktoś powiedzieć, że inne wa­
runki żeglugi ma Bydgoszcz, a inne 
Kraków, bo tam np. Wisła jest tyl­
ko częściowo uregulowana, a poziom

miałą jest rzeczą, że pierwsza w o- 
gólnej punktacji nigdy nie dorówna 
drugiej, nawet przy maksymalnej 

j wydajności załóg tej ostatniej. Co za 
I tym idzie — załogom barek, holow­
ników i statków Krakowa u samego 
założenia brak jest tego dopingu, 
który wyrażałby się w możliwości 

. osiągnięcia np. drugiego czy nawet 
| pierwszego miejsca. Wyłania się tu 
więc zagadnienie — zrewidowania 

I norm usługowych na podstawie 
szczegółowego zbadania możliwości 
ekspozytur rejonowych w Krakowie 
czy w Warszawie. Chodzi po prostu 
o to, żeby poszczególne ekspozytury 

। mimo różnych warunków wodnych 
miały szanse na osiągnięcie czoło­
wego miejsca. Będzie to wówczas 
realne, kiedy wszystkie czynniki

SZABLIŚCI POLSCY STARTUJĄ 
W GANDAWIE

W Zakopanem w ośrodku szkolenio­
wym GKKF na Bystrem przebywała na 
10-dniowym obozie kondycyjnym kadra 
szermiercza Polski, przygotowująca się 
do Międzynarodowego Turnieju Szermier­
czego w Gandawie, który odbędzie się 
26 bm. Trenerami kadry szermierczej 
byli: Kevey, Fokt i Wójcicki.

Przewodniczący Sekcji Szermierczej 
GKKF ob. Fiński oświadczył, że w tur­
nieju szermierczym w Gandawie repre­
zentacja Polski walczyć będzie jedynie w 
szabli.

Start w Gandawie będzie jednocześnie 
przygotowaniem naszych reprezentantów 
do udziału w drużynowych i indywidual­
nych mistrzostwach świata w Brukseli, 
które odbędą się w lipcu br.

Na zakończenie obozu w Zakopanem 
odbył się eliminacyjny turniej szablowy. 
Do finałów szabliści walczyli w grupach 
systemem każdy z każdym, a w finale 
systemem pucharowym.

Na turniej w Gandawie drużyna pol­
ska wyjedzie samolotem z Warszawy 
w dniu 24 bm. w następującym skła­
dzie: Zabłocki, Suski, Pawlas i Pa­
włowski.

Drużynie będą towarzyszyć trenerzy 
Kevey i Popiel oraz sędzia Nawrocki.

ZGŁOSZENIA SZWECJI I NORWEGII 
DO MISTRZOSTW EUROPY W BOKSIE

Szwecja zgłosiła na mistrzostwa Euro­
py w boksie tylko trzech pięściarzy, a 
Norwegia dwóch.

Szwecję reprezentować będą: Ahlin w

wadze lekkiej, Danielsson w wadze lekko- 
średniej i Sjoelin w wadze średniej.

MISTRZOSTWA PIŁKARSKIE ZSRR 
ROZPOCZĘTE

W ub. niedzielę rozpoczęły się piłkar­
skie mistrzostwa ZSRR. Rozegrano 5 
spotkań, z których największą niespo­
dzianką było zwycięstwo Spartaka (Wil- 
nius) nad zdobywcą pucharu ZSRR Tor­
pedo (Moskwa) 3:1.

W Tbilisi mistrz ZSRR moskiewski 
Spartak zremisował z miejscowym Dy­
namo 0:0. W Kujbyszewie Skrzydła So­
wietów zremisowały z wojskową drużyną 
moskiewską MWO 1:1, w Charkowie Dy­
namo (Moskwa) pokonało Lokomotiw 
(Charków) 2:0. a w Kijowie miejscowe 
Dynamo zwyciężyło Zenit (Leningrad) 1:0.

VI MIĘDZYNARODOWY WYŚCIG 
POKOJU

Komitet Organizacyjny VI Wyścigu Po­
koju „Trybuny Ludu", ,,Neues Deutsch­
land" i „Rude Pravo" otrzymał imienne 
zgłoszenie kolarzy z Triestu. Są to na­
stępujący zawodnicy Boletti, Di Lucia­
no, Donadel, Dreosi, Mosetti, Orso o- 
raz rezerwowi Sossi, Tomas, Vrabez 1 
Zucca.

Kierownikiem drużyny będzie Bartoll, 
trenerem zaś Comar.

Kilka ekip zagranicznych ustaliło już 
termin przyjazdu o Bratisławy, gdzie na­
stąpi start do VI Wyścigu Pokoju. Ko­
larze NRD przybyli w dniu 21 bm. Fran­
cuzi oraz Duńczycy przylatują samolo­
tem 25 bm. Finowie 26 bm., a drużyna 
Belgii w dniu 27 bm.

27 bm. przybędą ekipy Triestu, Austrii 
i Włoch oraz Węgier, Rumunii i Bułgarii.

15 dni przed terminem bydgoska Ekspozytura Żeglugi na Wiśle rozpo­
częła sezon nawigacyjny.

Na zdjęciu: Ogólny widok u wejścia do portu bydgoskiego na Brdzie.
(Arch. IKP)

wpływające na punktację będą przy­
stosowane do warunków wykonaw­
czych poszczególnych ekspozytur. 
Dotąd jest jednak tak, że kiedy w 

i dolnym biegu Wisły czy Odry sezon 
żeglowny jeszcze trwa, w górnym ze 
względu na spadek wody został on 
zakończony i liczy się to już jako 
punkt ujemny dla ekspozytury w 
górnym odcinku rzeki. Należy więc 
zlikwidować punkty ujemne, spowo- 

, dowane przyczynami obiektywnymi, 
gdyż nie można im zapobiec. Weżmy 
dla przykładu typowy pod tym 
względem Kraków. Załogi barek i 
holowników ekspozytury krakow­
skiej wykonały roczny plan przewo­
zowy już 8 października (inne ekspo­
zytury wykonały go nieco później) 
i zmniejszyły 8-krotnie manka węg­
lowe, a jednak na skutek szeregu o- 
biektywnych przyczyn zajęły dopie­
ro piąte miejsce w skali krajowej, 
właśnie z tego powodu, że przy 
punk,tacji nie brano pod uwagę o- 
biektywnych trudności tej ekspozy­
tury.

Zdajemy sobie sprawę, że rozwią­
zanie tego problemu nie należy do 
łatwych, ale przyczyni się ono do 
osiągnięcia jeszcze lepszych wyni­
ków we współzawodnictwie między 
jednostkami pływającymi na wodach 
śródlądowych.

Państwowe Przedsiębiorstwo Że­
glugi na Wiśle i Odrze ma za sobą 
szlak wspaniałych osiągnięć. Roz­
wiązanie problemów, o których by­
ła wyżej mowa, wpłynie poważnie 
na jeszcze efektywniejszą realizację 
zadań stojących przed naszą żeglu­
gą.

LESZEK HEWAN

TABELA WYGRANYCH 
6 Krajowej Loterii Pieniężnej

3 dzień ciągnienia IV rzutu 6 K.L.P. dnia 20 kwietnia 1953 r.

Wygrane po zł 20.000 padły na Nr 
Nr 73682 81988.

Wygrane po zł 10.000 padły na Nr 
Nr 9886 21263 23855 51575.

Wygrane po zł 5.000 podły na Nr 
Nr 3381 8766 15103 15445 27699 
29882 57979 69651 87490 97268 99981 
106356 116241.

Wygrane po zł 2 000 padły na Nr 
Nr 1297 2059 6951 13638 22522 33040 
39219 51931 52095 61399 67400 75869

81531 87124 89091 89504 90782 93706 
95090 101296 104661 112625 118889.

Wygrane po zł 1.000 padły na Nr 
Nr 726 3687 12131 13076 15768 16864 
20171 23742 24256 24371 25098 29978 
32895 37992 40329 41021 42572 43076 
44493 45331 46901 50582 53966 56236 
64986 65702 65823 65987 69184 71806 
72028 73802 79043 81840 83259 86132 
87020 89385 91360 92553 94501 95426 
98589 100392 101198 106964 111518 
114507 117340.

4 Dzień ciągnienia IV rzutu 6 K.L.r. dnia 21 kwietnia 1953

na Nr

Nr

Wygrana zł 120.000 padła 
Nr 116431

Wygrana zł 75.000 padła na 
Nr 20164

Wygrane po zł 60.000 padły na Nr 
Nr 91990 106010

Wygrana zł 40.000 padła na Nr 
Nr 47190

Wygrane po zł 20.000 padły na Nr 
Nr 45066, 54213, 118405

Wygrane po zł 10.000 padły na Nr 
Nr 56193 56926 69471

Wysrane po zł 5 000 padły na Nr 
Nr 20161 30654 41148 49868 108628

Wygrane po zł 2.000 padły na Nr 
Nr 13480 16457 24754 31159 32060 
37891 39528 39756 40808 48482 49157 
51509 70627 72354 75255 76997 77231 
78565 82061 82720 86775 87633 91696 
94377 96667 105501 109412

r.

Wygrane po zł 1000 padły na Nr 
Nr 846 1244 1327 2338 2427 3864 
5135 9404 9792 9862 10118 10363 
20314 23471 27753 29Ś80 32367 33661 
34994 36727 37462 38343 39808 41745 
42711 44740 44910 52607 53849 58340 
60547 64988 66953 70390 71333 73Ś72 
75682 76954 84472 85839 95833 98838 
99099 104851 106207 106257 107019 
110031 114862 116536 118932

Wygraną seryjną w wysokości zł 
60.— otrzymuje każdy numer losu 
kończący się na 2 lub 6 z wyłącze­
niem jednak tych numerów losów, 
które zostały już wylosowane w 
ciągnieniu IV rzutu 6 Krajowej Lo­
terii Pieniężnej. W zamian wyloso­
wanych numerów wygrane seryjne 
otrzymają niewylosowane jeszcze w 
tym ciągnieniu bezpośrednio wyż­
sze numery losów.

KOMUNIKATY
। MASZYNĘ ..Singera" — 11 ——
stan bardzo dobry sorze- BI PRACE 
dam. Bydgoszcz. Siedlec- ■—! ■

Poda je się do wiadomości Władzom, Urzędom i In­
stytucjom. że kasuje się sprzedaż biletów miesięcz 
nych pod Arkadami nr 2 oraz przy ul. Zygmunta 
Augusta nr 2. Biuro sprzedaży biletów przenosi się 
z dniem 25. 4. 1953 r. na ul. Pomorską nr 54. (1130k

ka 88a. (1082g

BEJCĘ meblowa sprze­
dam. Oferty IKP Bvd 
goszcz „1083". (1083g

PRACOWNICY POSZUKIWANI

MASZYNĘ do szycia 
sprzedam. Bydgoszcz, ul. 
Śniadeckich 39-15 w pod- 
wórzu. (1203

ORGANISTA, dobre kwa 
lifikacje, praktyka, refe­
rencje. przyimie posadę 
w mieście lub na wsi. A 
dres wskaże IKP Byd­
goszcz. (1217g

2 POKOJE wspólna kuch-1 
nią lub pokój z kuchnia, 
wygodami, zamienię na 2 
pokoje z kuchnia lub wie 
ksze. Adres wskaże IKP j 
Bydgoszcz. (1081g I

ZGUBY

Dnia 21 kwietnia 1953 r. zmarł po 
kramentami św. mój najdroższy 
szwagier śp.

ciężkiej chorobie opatrzony Sa 
mąż, nasz ojciec, teść, brat i

2 TOKARZE oraz 2 KONTROLERZY TECHNICZNI 
na dobrych warunkach potrzebni od zaraz. Zgło­
szenia: Ekspozytura PKS Toruń, Dąbrowskiego 26, 
I ptr. (800

OBOROWEGO poszukuje Bydgoskie Zjednoczenie 
Robót Lądowo-inżynieryjnych. Bydgoszcz, ul. Po­
morska 81. na Gospodarstwo Rolne Srebrniki, pou. 
Wąbrzeźno. (1126k

 

I TB DOM jednorodzinny. lł/x
 g morgi ziemi — Bvdeosz-

------------------------czy przy ul. Łuckiei nr 3 
i sprzedam. Właściciel żarn 
— Rzeczkowo. pow. To­
ruń — Lewandowski. 

(1092g

M ASZYNĘ ..Singera" star 
b. dobry o naoedzie mo 
torowym • nożnym snrze 
dam. Chołoniewskiego 30-9
IHIIIlIflllllllllllllllllllillllllllllllllllllllllllllllllllllllliłllll llllllllllllllllll

— Wypadłem z tramwaju wprost pod samochód!
— Tak? Chyba nie stało się Panu nic poważniej­

szego? (..Ullenspiegel". Amsterdam)

TAPCZAN, leżanki, ma­
terace sprzedam Warsztat 
Tapicerski — Bydgoszcz 
Nowodworska 17. (1099g

PRZYJMĘ prace do do 
mu na drutach i cerowa­
nie. Oferty IKP Byd­
goszcz ..1098". (1098g

OSTYLOGRAF sprzedani. 
Toruń. Słowackiego 140
m. 10. (14179

I PODZIĘKOWANIA |
DR BASSAKOWI za sku 
teczna i troskliwa opieke 
lekarska składała ta dro- 
ea serdeczne podziękowa­
nie Hanas Halina z me- 
żem i córeczka. Bvd 
goszcz. Pomorska 60-7.

(1047

ZGUBIONO kartę mel 
dunkowa z pokwitowa 
niem i legitymacja—wv-1 
stawiona przez Zakłady 
Sodowe — na nazwisko; 
Bonkowski Władysław — I 
Inowrocław. M. Andrzeja 
3. (798k

Władysław Jakubczak
przeżywszy lat 65.

O czym zawiadamiają w głębokim smutku pogrążeni

Żona, syn, synowa i rodzina
Pogrzeb o<ibędz!e się w piątek dnia 24 kwietnia 1953 r. o godz. 17.15 
z kaplicy cmentarza Nowofarnego w Bydgoszczy.
Bydgoszcz, ul. Jezuicka 24 m. 9.

ZGUBIONO portfel z kar 
tą meldunkowa F/IX/22535 
obligacje nr 9758 Lewan­
dowski Aleksander—Ino­
wrocław. Rzeżnicka 4.

_______ (189
ZGUBIONO leg. Zw. Za­
wodowego nr 126252 na 
nazwisko Bartoszewska 
Elżbieta. (1212g

{1225
WÓZKI, autka koszyko­
we i spacerowe na łoży­
skach. oedzle malarskie 
poleca H. Świetlik Poz­ 
nań. Wrocławska 13. 

 ((11981 

PIANINA — forteoiany — 
sprzedaie — kuouie Ci- 
chon — Bydgoszcz. Grun­
waldzka 109. tel. 37-72.

 (1061g

2 POKOJE z kuchnia, ła 
zienka. centrum, zamienię 
na 31/*—4 pokojowe. Ofer­
ty IKP Bydgoszcz ..1204".

 (1204

PARCELĘ przeszło 1000! jowe 
mz ogrodzona sprzedam.
Bydgoszcz. Sowińskiego 
28-4. (1215g

SAMODZIELNE 3 poko 
kuchnią, śródmie­

ściu. zamienię na 2 poko 
jowe lub 3. Oferty IKP 
Bydgoszcz „1214". (1214g

ROWER damski nowv 
sprzedam. Adres wskaże   
IKP Bydgoszcz. (1218g z kuchnia. Koszty'remon- 

 * I tu zwrócę. Oferty IKP
SPORTÓWKĘ stan dobry Bydgoszcz ..1206". (1206g
sprzedam. Bydgoszcz, ul ---- ’ —
Długosza 12-4. (1216g MIESZKANIE samodziel-

i ne. 3 pokoje z kuchnia. 
200 słoneczne, w śródmieściu.

Kujawska 146a Chełmno — Pomorze, za­
 mienię na 2 pokoie lub

jeden z kuchnia — Bvd
Adres wskaże 

----- -------------- - (1083

2 POKOJE z kuchnia za­
mienię na wieksze lub 3

ZGUBIONO kartę rze 
mieślnicza nr 965. wyd. 
29. IX. 1945 przez Zarząd 
Miejski w Bydgoszczy na 
nazwisko Malicki Bole­
sław.(1100g
ZGUBIONO portfel z do­
kumentami oraz kartę 
meldunkowa. Neukamof 
Kazimierz — Bydgoszcz. 
Generalissimusa Sł?.lina 
49 2. (l-łilg

ZGUBIONO kartę mel­
dunkowa na nazwisko Zo 
fia Kossewska. Bydgoszcz. 
Farna 4-7. (1084g

KUPNO NAUKA
STÓŁ do maszyny dam- TRZYMIESIĘCZNA Kore- 
skiej gabinetowej lub spondencyjna nowoczesna 
zwykły „Singera" kupie nauka księgowości ’ ' 
Oferty IKP Bydgoszcz 1 skrytka 163. 
„14574".

gabinetowej 
..Sing era"
IKP 1

(14574

ULE NOWE lub z pszczo­
łami kupie. BvdgoszcL ul.
Gen. Madalińskiego 19 
(Jary). (1211g

MOTOCYKL DKW 
sprzedam.

(1205g

SPORTOWKĘ stan b. do- goszczy. AiL 
bry sprzedam Bydgoszcz. I IKP Bydgoszcz.
Hetmańska 27 4. (1220g

Używaną sypia lnie sprze­
dam. Bydgoszcz, ul. Leśna 

59 1. (1097g

POKÓJ kuchnia na przed- 
mieściu zamienię w okoli­
cy Bielawek. Adres wska 
że IKP Bydgoszcz. (1089g

ŁÓŻKO metalowe z mate POKÓJ kuchnia, wvsoda 
racem sprzedam. Juhnkeimi. zamienię na przedmie 
— Bydgoszcz. Leśna 5 jściu. Jezuicka 24-10 (pod- 

.'-20‘s wórzu). (1221g

POKÓJ kuchnia, wygoda

JJ U POSADY WOLNE

Łódź 
(449k

WARSZAWA II
OPONY 450x18 kupie Bu­
da Bydgoszcz. Pomorska 
44 (1096

SPECJALISTKĘ na to­
rebki damskie orzyjme. 
Józef Krzyży ński. Mag- 
dzińskiego 7. (1058

REDAKCJA 1 ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 
Czerwonej Armii 20 Centrala telefoniczna 33-41 t 33-42 
Dział ogłoszeń w Bydgoszczy: ul. Czerwonej Armii nr 2 
(Pod Arkadami). Tel. 24-29. Konto PKO IKP nr VT-140

ZGUBIONO kartę mel 
dunkowa. Jankowiak An­
toni Bydgoszcz. Piękna 
19-4. (1086g

ZGUBIONO kartę mel­
dunkowa na nazwisko Ro 
gowska Anna — wieś Ja- 
błówko, docz Chometowo 
Dow, Szubin. (Iżl9s

hoKDIU POSZUKUJĄ I
POSZUK5N oustego poko 
iu w okolicy Cżvżkówka 
—* Okolę. Wiadomość: ul. 
Pomorska 21-14. (12072

LEŻANKĘ używana ku­
pie. Oferty IKP Bvd 
goszcz „1222". (1222g

ROŻNE

OBELGĘ rzucona na Ob 
Zasteoowska 
odwołuje — 
Józef. 

Zdzisławę 
Bigaszewski 

(1208g

OBELGĘ rzucona na Ma­
rle Ratajczak, 
miradzkiego 
wołuje maż.

zam. Sie- 
10-2 — od 

(121O«

• kład z cvklu: ..Zarys hl- 
Czwartek 23 kwietnia ’ stor ii powszechnej". 17.00 czwartek. 23 kwietnia wiadomości Dopołudnio- 
7.20 Muzyka poranna, we. 18.30 Odpowiedzi fali 

7.55 Wiadomości poranne. 49. 18.42 Wiazanka melodii 
11.45 ..Głos maia kobiety" Lehara. 18.50 .Studeckie 
— Sprawy wielkie i małe.' zeaooły świetlicowe przed 
12.04 Dziennik południowy mikrofonem". 19.10 Radio- 
i przegląd prasy stołecz-1 wy kurs iezvka rosviskie- 
nej. 12.15 Muzvka ludowa, go dla zaawansowanych— 
12.45 Audycja dla wsi 13.00 1. 49. 19.30 .Muzyka i ak- 
Koncert rozrywkowy 13 43 tualności". 20.00 .Dla każ 
Polska muzvka forteoia-. dego coś miłego". 20.53 

Gertrudy Stan poeodv. 21.00 Dzien- 
14.10 Słu-, nik wieczorny. 21.26 Wia­

domości sportowe. 21.3® 
taneczna. 22.0® 
i radiowa —

go dla zaawansowanvch-

Papier blałv gazet rot 
mat. kl. VII. 50 g 94 cm

E-IV 26627

REDAGUJE KOLEGIUM - WYDAWCA l DRUK.: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA 
.PRASA DEMOKRATYCZNA - NOWA EPOKA" WARSZAWA ŚNIADECKICH !F 
ODDZ W BYDGOSZCZY, CZERW ARMII 18/20, TEL. 33-41. 33-42. DRUKARNIA 1899

Polska 
nowa 
Konatkowskiei 
chowisko dla klas I pt.[ _
..Nad zielonym jeziorem" 'Muzyka 
14.30 Słuchowisko dla klas Wszechnica raditx 
VI w opr. Czesławy Re i kurs II — 50 wvkł 
czaszkowe! pt. ~ * - • —
niewoli". 14.50 
melodie". 15.10 
— opowiadanie  
na. 15.30 Audvcia dla dzie 
ci. 16 00 Wszechnica ra 
diowa — kus I — 25 wy

.Dosvć tei 

..Swojskie 
.Szyb 402" 
George Da

..Ekon polit."’ 22 20 7 cv- 
klu: „Najpiękniejsze sym­
fonie Mozarta" 22.50 Mo­
zaika muzyczna. 23.10 Re- 
c’tal fortenianowv Artura 
Rubinsteina. 23.50 Ostat­
nie wiadomości.

I OGŁUSZENIA MHUBNŁ pc ł.Mi Zł ćo slw 
‘ milimetr tekście lu.so łó tekstem i 30 
' za I mm Ogłoszenia a speciaine’ ruhivct 

2-łamowy fza tekstem] W nied?’el* • 4wi

j|j<usŁeiu.

drożei

4


